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Jeszcze Niemcy nie wybrnęły z wojny 
religijnej państwa x Kościołem, a już we 
Francyi zapowiedziany nowy Kulturkampf 
"w szeregu wniosków rządowych, które uło- 
żone na wzór niemieckich podobnie jak tamte 
otrzymają nazwę majowych, bo nie prędzej 
-zapewne, jak. w maju przyjdą na stół /ob- 
* rad Zgromadzenia narodowego. Powiedziano 
gdzieś, że główną potęgą ducha rewolucyi 
jest nowość idei, która elektryzuje i fana- 
tyzuje jednych, przeraża i ubezwładnia dru- 
o:gich. Jeśli przywilejem nowości odznacza 
się  socyalizm niemiecki i nihilizm rosyjski, 
przymiotu tego nie ma już” radykalizm 
„ francuski. Zapanowawszy na nowo, nie idzie 
„ naprzód, ale cofa się wstecz, powtarza sta- 
-'pe hasła, zużyte oddawna teorye, niezdolne 
-już wytrzymać rozbioru i krytyki najpostę- 
powszych myślicieli, jak Taine i Renan, 
wznawia praktyki rewolucyjne, popełaia 
plagiaty na własnej historyi, lub naśladuje 
niewolniczo wrogi. Francyi. liberalizm nie- 
miećki: Zamiast młodych trybunów, ma ra- 
dykalizm francuski zgrzybiałych koryfeu- 
;.Bzów, jak Wiktora Hugo; to też ta reakcya 
„rewolucyjna, to wznowienie i powrót wazy- 
-"gtkich negacyjnych dążności i duchów prze- 
wrotu nieprzeraża już, jak wybuch świe- 
żych żywiołów, ale zasmnuca tylko, jak ka- 
żdy nałóg nieuleczalny. 

Oczywiście, że według dawnych recept, po 
zupełaem zwycięstwie radykalizmu w skła- 
dzie rządu i w parlamencie, musiano naj- 
pierw zwrócić się przeciw katolicyzmowi i 
Kościołowi. Tak nakazuje dawny rewolu- 
cyjny obyczaj. i wszystkie doktryny rady- 
~ Ykalizmu. Na przedmieściach Paryża już się 


wym gabinecie są ustawy konfesyjno - edu- 
kacyjne. ; : 


Tezy wnioski przygotowano, z których każ: 


dy. jeśt zamachem. już nietylko przeciw reli- 


gii, ale przeciw wolności i równości praw oby- | 


watelskich,.a więc zaprzeczeniem tego, co jest 
prostem następstwem zasad 1789 r. Pierwszy 
_zrzędu wniosek ministra spraw wewnętrznych 
dotyczy tych zgromadzeń zakonnych, które 
„ wprawdzie przez państwo nie były, uznane, 
ale: były: tolerowane.: Wiadomo, że. konkor- 
dat zawarty przez Napoleona wr. 1801 
z Pitisem VII a właściwie z kardynałem Con- 
„malyi, orzekając wolność wyznania religii 
katolickiej, przyznał także swobodę zakła- 
dania klasztorów i zgromadzeń zakonnych. 
Niewymienił on wprawdzie Jezuitów, dla 
tej prostej przyczyny, że wówczas nie ist- 
nieli po kagacie Klemensa XIV, niewymie- 


Część literacko-artystyczna. 
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Kraków może się pochlubić, że posiada obe- 
enie kompletny prawie zbiór papierów prywatnych 
ostatniego króla polskiego. A jest to zbiór do- 


prawdy nie mały: kilkadziesiąt, bodaj nie kil-. 


ka set tek. napełnionych własnoręcznemi li- 
stami, notatkami, rysunkami, wypisami i proje- 
ktami różnych pism królewskich, w przedmio- 
tach natury częścią. prywatnej, częścią publi- 
cznej, lecz nieurzędowej. Dopełniają ich kopie 
i.druki pism obcych, w związku z tomi będą- 
cych, jako też własnoręczne pisma i listy ludzi, 
którzy w stosunkach z królem stali. Piękny zbiór 
w «dwóch znajduje się rękach: ks. Władysława 
Czartoryskiego i p, Pawła Popiela; na zgroma- 
dzenie obu połów w. mieście naszem, złożył się 
szczęśliwy traf, zarówno jak patryotyzm właści- 
cieli.  Uprzejmość drugiego z nich pozwoliła mi 
korzystać z niewyzyskanej dotąd części tych skar- 
bów, której treścią pragnę się podzielić z czy- 
telnikiem. | 

Jedna z najgrubszych tek nosi tytuł Littera- 
ria, pod którego elastyczne pojęcie podciągnięto 
korespondencye z uczonymi, mowy i pisma oko- 
„dicznościowe, utwory poetów spółczesnych,. pam- 
flety polityczne, żarty i koncepta. towarzyszów 
objadów czwartkowych, różne świstki, druki, na- 
«wet rysunki medalów projektowanych i notatki 
iniektóre rachunkowe — słowem parę tysięcy ka- 
wałków. najróżnorodniejszych, których związek 


stanowi właściwie to jedno, że do żądnego inne-| 


' go, ściślej oznaczonego działu włączyć się, nie 
dały. Kawałki te. wszystkie, jakiegobądź formatu, 
wklejone są w wielki foliał, ponumerowane i wcią- 
gnięte w spis na początku dodany, a liczący 334 
numerów; myliłby się jednak, ktoby z tej cyfry 
chciał sobie wyobrażenie 0 wielkości kollekcyi 
utworzyć. 3 i 

Numer 164 n. p., zapisany skromnie jako Je- 


Ceas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni swiąteczne. 
Oddzielne Nra Grasu, oile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 €. 
Prenumerata wynosi: 


nia on także tych zgromadzeń, które po- 
wstały 0 wiele później, a krzewiły się i wy- 
rastały zwłaszcza we Francyi, gdy. po: zni- 
szezeniach rewolucyjnych duch katolicki tak 
dzielnie się tam budził. Nowe zakony w roz- 
woju swoim prześcignęły dawne, bo były 
wyrazem nowych -potrzeb :- społeczeństwa. 
Nieobjęte atoli konkordatem napoleońskim, 
istniały za restsuracyi, za monarchii lipco- 
wej, za rzeczypospoliiej 1848 r., za drugiego 
cegarstwa i nowej ,rzeczypospolitej bez 080- 
bnego patentu, ale na podstawie wolności 
wyznat i równości praw obywatelskich. 
Zgromadzenia te są przeważnie edukacyjne, 
jak OO. Jezuici i ta kongregacya braci 
doktryny chrześciańskiej, która rozkrzewiła 
się wielce, niosąc oświatę. między. lud wiej- 
ski, bardzo pod względem cywilizacyjnym 
we Francyi zaniedbany. biam OT i © 
Projekt. rządowy nie orzeka . wprawdzie 
jak pierwsza z berlińskich ustaw majowych 
banicyi Jezuitów: i- zgromadzeń im pokrę- 
wnych, ale zbliża się wielce 'do tego celu, 
bo chce odjąć racyę bytu tych zakonów, 
zaprzeczając im. prawa nauczania. 


zawodnictwo. Okazało « się niebawem,.. że 
nikt inny nie korzystał z wolności nauczania, 
tylko zakony. Mistrze socyalizmu, aposto- 
łowie ateizmu niweczyli ten posiew rznca- 
ny w szkołach. ludowych. przez braci do- 
ktryny: chrześciańskiej,: ale niszczyli .g0.do- 
piero agitacyą w warsztatach: i klubach, 
nie podjęli zaś trudu nauczania; Wychowa- 
nie ludowe we Francyi jest dziś przewa- 
Żnie w rękach zakonów. Wielka to.ulga 
dla państwa, które «toleruje tylko. szkoły 
Brąci' mniejszych, nie łożąc na nie'i wielka 
rękojmia dla społeczeństwa, choć przyznać 


POTY G POZ WÓZ ZZO E NZOZ OD O LE TILE EE ZZA 


trzeba, że złe zbyt głęboko się zakorzeni- 
ło, aby sama szkoła początkowa zdołała 
wyplenić jego zarody.. 

"Tę właśnie rękojmię, tę zdobycz wolno- 
ści chce odjąć” minister spraw wewnętrz- 
nych, choć nie wypowiada tego otwarcie. 
Wyręczając ministra Oświecenia, nie znosi 
wolności wychowania, ale odejmuje ją za- 
konom nieuznanym przez państwo, czyli 
nie wymienionym w konkordacie . 1801: r. 
Równa się to po prostu pozbawieniu lu- 
dności najliczniejszych i. najbardziej po- 
święconych nauczycieli, zniesieniu kilkuna- 
sta tysięcy szkół wiejskich, zostających 
pod opieką Braci doktryny chrześciańskiej, 
oraz zakładów edukacyjnych, kierowanych 
przez Jezuitów i inne zgromadzenia now- 
szego początku. hd 

Dwa projekta- ustaw p. Juliusza. Fer- 
ry, ministra oświaty sięgają wyżej.  Je- 
den z nich. dąży do sekularyzacyi wy- 
chowania publicznego, czyli uchylenia wpły- 


wu duchowieństwa na szkoły rządowe. Jest|Francyi przoduje 


to po prostu kopia wszystkich liberalno- 
bezwyznaniowych ustaw  praktykowanych 
w parlamentach berlińskim a nawet wie- 
deńskim. Motywa wniosku są także powtó- 
rzeniem znanych i zużytych argumentów, 


Centraliząacya uniwersytecka wpływała na- 
der szkodliwie i: na rozwój umysłowy. na- 
rodu, bo po za uniwersytetem paryskim 
istniały tylko rozrzucone po kraju fakultety, 
mające dostarczać ludzi fachowych. Ztąd 
rozwijał się kierunek realistyczny specya- 
lizowanych ńauk, zastosowanych jedynie. do 
jakiegoś praktycznego zawodu ,. bez ogól- 
niejszych humanitarnych studyów. Ztąd też 
powierzchowność wykształcenia jedynie fa- 
chowego i wyłącznie „praktyczny zmysł 
bez silniejszej podstawy naukowej, inteli- 
gencyę francuską dziś znamionujący. 
Zaprowadzenie wolnych. uniwersytetów 
nie zależnych od państwa, rokowało . zba- 
wienne następstwa tak pod względem  nai- 
kowym, jak moralnym. Szkodliwy mond- 
pol naukowy miał: ustać; wólńa konku- 
rencya dla wszelkich stronnictw i dążności 
otwarta ną polu wiedzy. Z wolności tej znów 
skorzystało to''stronnictwo, które "w ofis- 
rach, gorliwości i poświęceniu zawsze: we 
„stronnictwo katolickie. 
W ciągu paru lat zebrano miliony i zało- 
żeno pięć uniwersytetów katolickich. Stron- 
nictwo przeciwne, cała owa 'wolaomyślną 
Francys, która wiecznie oskarża katolików 
o obskurantyzm, zdobyła się zaledwie na 


jakiemi zwykł się posługiwać niemiecki |jedną szkołę medyczną na podstawach ma- 


Kulturkampf, tylko, że w Niemczech Kul- |teryalizmu, 


turkampf miał być Środkiem wzmocnienia 
władzy państwa, a we Francyi, gdzie pań 
stwo na kruchych stol podstawach, środ- 
kiem żwiększenia anarchii politycznej i mo- 
ralnej: T 
Drugi wniosek ministra wyznań jest 
więc wznowieniem tego, co chciano przed 
zmianą gabinetu 16 częrwca r. z. przepro- 
wadzić, jako: uszezuplenie atrybucyi wol- 
nych uniwersytetów. Jedyną pamiątką, jaka 
pozostała po chwilowej większości konser- 
Zgromadzeniu narodowem w 
nie niemieckiej i 
znów . zdobycz 


ski był narzędziem w rękach każdorazowe- 
go rządu, uległy ministerstwu, a wystawio- 
ny na bezpośrednie wpływy tego gorączko- 
go: ruchu, którego Paryż wielkim motorem. 
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która podobno jeszcze nie weszła 
w życie dla braku fanduszów. 


Zaledwie uorganizowano pięć uniwersy- 
tetów katolickich, a już byt ich ma być 
zachwianym w najważniejszej . atrybucyi. 
Wniosek p. Juliusza Ferry chce im odjąć pra- 
wo udzielania stopni akademickich, pomi- 
mo, że według pierwotnej ustawy egzamina 
w wolnych uniwersytetach miały się edby- 
wać przy delegatach rządowych. Państwo 
miało więc zastrzeżony nadzór, ale uczeń 
skończywszy studya w Tours, czy w Bor- 
deaux, otrzymywsł stopień akademicki i 
mógł sięgnąć po posadę rządową. Bez tej 
atrybucyi wolne uniwersytety staną się pry- 
watnemi konwiktami, a ich uczniowie będą 
mieli zamkniętą drogę do wszelkiej karyety. 
«Taka jest treść wniosków gabinetowych. 
Dążność ich dalej sięga. Są one rzuceniem 
rękawicy Kościołowi, jako jedynej moral- 
nej organizacyi, która jeszcze spółeczność 
francuską trzyma w karbach. Jest to po- 
czątek walki religijnej, która w katolickiej 
Francyi-o wiele głębiej. wstrząsnąć może 
podstawami  spółeczeństwa , niż w. Niem- 
czech, gdzie katolicy w mniejszości. Kon- 
serwatyzm francuski streścił'się dziś w ka- 
tolicyzmie. Znikły lub. pochyliły. się. dawne 
sztandary rojalistycznych, orleańskich i im- 
peryalistycznych stronnictw. Konserwatyści 
mienia, władzy i` porządku, ci co się leka- 
ją przewrotów, a nieckcą przyjąć zagad 


wyższych duchowego początku, okazali już 


księgarni 
ą cdi js 


w Pradze), R. Mosse 
(także w Frankfurcie 


swoją niemoc i chwiejność. Naprzeciw go- 
de} rewolucyjnego sekciarstwa, które bierze 
górę, stoi'tylko krzyż, a w. koło Kościoła, 
gromadzą się: wszystkie: te żywioły, co wy- 
znają jeszcze obok: wiary patryotyzm, co 
zachowując tradycyę, dążą do ustalenia no- 
wego.porządku na wyższych zasadach. O sile 
katolików -fcaneuskich. świadczą ich olbrzy- 
mie ofisry, płynące, ilekroć sprawa Kościo- 
ła, nauki chrześciańskiej, ratunku spółe- 
czeństwa, lub jaka piękna myśl ich wymaga. 
Teraz dla wielkiego obozu katolików fran- 
cuskich nadchodzi: próba walki. Nie posuną 
się oni de tego, aby wzniecić wojnę domową, 
ale mężnie zdołają stawić czoło i okażą swą 
siłę. Już odezwali się biskupi w protestach 
ilistach pasterskich. Za ich przykładem 
idą wierni, a we. wszystkich dyecezyach 
Francyi zbierają podpisy na petycyach i pro- 
testach: Niebawem odezwać się ma i Oj- 
diec św. Walka zjednoczyła katolików nie- 
mieckich, walka wyprowadzi na widownię 
polityczną katolików. francuskich, a ta wal- 
ka rozstrzygnie:0' przyszłości wielkiego na- 
róda =” ilni GARE i 


KORESPONDENCYA „CZASU" 


Wiedeń 8 kwietnia: 


(II) Sprawa mieszanej okupacyi przypomina spra< 
wę konwencji austryscko-turackiej. Przez parg mie- 
sięcy zwiastowano codziennie podpisanie konwancyj; 
moża wojska austryackie pierwej staną w Nowym 
Bazarze i w. Mitrowicy, a jeszcze nie będzie słyn- 
nej konwencyi. Dla odmiany donoszą dziś z Stam= 
buta urzędownie, ża Porta zgodziła sig na okupa- 
cya mieszaną. Wczoraj przyzwolenie Turcyi jeszcze 
było bardzo wątjliwem, a opowiadano nawet, iż 
Porta dla tego głównie sprzeciwia sig okupacył 
mieszanej, ponieważ niedowierza Austrgi i obawia 
się, że Austrya wysyłając parą tysięcy wojska do 
Rumelii drogą morską przez Saloniko zajmie to 
miasto i już g3 nie opuści, na co ktoś tutaj do- 
wcipnie odparł: „Zo tog zawsze w Stambule ptd- 
suwają nam cos mądregó.* Zdawało sig wczorj, 
że cały pomysł z mieszaną okupacyą u*ażłać na- 
leży za poroniony, zwłaszcza skoro i Włochy, naj- 
lepszy przyjaciel Rosji, c f46 się zaczęły, otrzy- 
mawszy i me odpowiednie instrukcye z Poters- 
burga, z drugiej zaś strony i Agence Russe juź 
groziła „zrzucsniem odpowiedzialnóści za spełznięcie 
zamiaru Okupacyi mieszanej na inne mocarstwa.“ 
Że groźba ta w ustach dziennika rosyjskiego pa- 
chaie prochem przynsjmniej „półurzędowym* z ka- - 
rabinów rosyjsko- bułgarskich, rozumię się samo 
przes się. Groźba ta musiała być poprzednio udzie- 
long gabinstom, glbowiem nagle znowa energicznie 
podjęto myśl okupacyi mieszanej a nawet Turcya 
oka'ała się skłonniejszą, lubo równocześnie puściła 
w obieg mamoryał pełen rekryminacyj przeciw Ro- 
ayi z powodu znanego jej góspcdarstwa w Rumelii. 
Memoryał taki zastogajo na źupełną wiarę. Robota 
Rosyi w Rumelii nie jest. tajejemnicą dla mocarstw, 
Rosya nie ukrywa swych planów przed nikim wi- 
dząc, Że nio masz siły ludzkiej, któraby zdołała 
powstrzymać zjednoczenie Ramelii z Bułgsryą. Je- 


cueil de Chansons, sam jeden zawiera przeszło 
100 piosenek włoskich, angielskich, niemieckich, 
polskich, a przeważnie francuskich. Treść ich, 
oczywiście nie bardzo budująca, lekka, czasem 
cyniczna, czasem bezbożna i nawet bluźniercza: 
ot tak jak to lubiono wszędzie w XVIII wieku, 
a zwłaszcza na dworze Ludwika XV, lub w to- 
warzystwach literackich otaczających filozofów 
encyklopedystów. 

Pomiędzy temi piosenkami, już kilka francu- 
skich uderza nie tyle charakterem pisma króle- 
wskiego — Stanisław August miał dość czasu, aby 
sam i cudze poezye przepisywać — ile raczej for- 
mą wiersza wadliwą, językiem niezbyt czystym i 
wprawnym, a bardziej jeszcze poprawkami i kre- 
śleniami, które im nadają fizyonomię brulionów. 
Są to poezyjki miłosne, jak n. p. 

Vous avez sur: mot. empire 

Que les dieuac ont sur wos Jours. 
Quand je vous votis, tout. s'éclaire, 
Tout me paradt enfiammće. 
Lamour vous forma pour. platre, 
Les dieux mont fait pour- aimer: 


poczem jeszcze ołówkiem piszący dodaf: 


C'est pour: vous: que. je respire, 
Mes: seuls soucis sont mes amours, 


przyczem charakterystyczne, że zaimek JE nawet 
w środku wiersza pisany wielkiemi literami. 

Są dalej ballady i romance żartobliwe, zączy- 
nające się: $ 
Mamgogul. prince de Congo 
Disait un jour: que je mennuye! 
Cucufale, puissant génie, 
Ewi- donnait tout-& gogo, ete. 


lub sielanki, jak ta, nieco zręczniejsze zdradza- 
jaca pióro: 

Lamour. ma fait la peinture 

De Daphné, de ses malheurs, 

Ten vais tracer. l'aventure 

Puisse la; race: future, 

L'apprendre et verser des.pleurs, etc. 


i wiele innych, prawie bezwątpienia królewskich 
utworów, które pomijam, gdyż ani przedmiotem, | 


ani obcym językiem, nie mogą nas tak bardzo 
zajmować. 

Już bardziej interesującym byłby. ów. wiersz 
o winie, w dziełach Naruszewicza aż pod dwiema 
postaciami przetłómaczony „z francuskiego“ bez 
wymienienia tajemniczego autora, a tutaj przez 
króla dwa razy przepisany z waryantąmi kilko- 
ma; lub wierszyk sztambuchowy : 


Je porte um coeur fidèle et tendre, 
Mais à qui veut le posséder, 

Tl faui des charmes pour le prendre 
Et des faveurs pour le gärder. 


lub wreszcie parafraza znanej ody Horacego, 
przez króla pisana i poprawkami opatrzona: 


Heureuæ celui qui loin des cours, 
Loin, de leur pompeux esclavage 
Et. loin surtout des sots discours, 
Peut chez lui ne rendre hommage 
Qu'à ses livres, gwà ses jardins, 
Qua sa table oń les meilleurs. vins 
S'unissent 4 la bonne chore... etc. 


Lecz niemając pewności co do osoby autora, 
lepiej przejść do rzeczy polskich i mniej lekkich. 

Wśród tych spotykamy także jedno tłómaczenie 
z Horacego, przynajmniej wyjątek ze środka Sa- 
tyry 6 ks. II. Jestto proza polska pod Nrem 174 
(już nie w Recueil de chansons) wpisana, bez 
tytułu: 


O wiosko moja! kiedyż cię obaczę 

I kiedyż będzie się godziło 

To w księgach poprzedników, to 

Snem spokojnym w wolnych godzinach. 
Skłopotanego życia słodkie przewlekać zapomnienia. 


Nie można powiedzieć, aby forma tego urywku 
była zbyt wdzięczną, ani też rozczulać się nad 
westchnieniem sielankowem człowieka, któryby 
z pewnością nie był chętnie porzucił zgiełku ży- 
cia dworskiego dla skromnej wioski. Już łatwiej 
jakoś uwierzyć w szczerość lekkomyślnych uczuć 
w poprzednim francuskim wierszu wyrażonych, 
których przytoczenie w całości niejaką tradność 
przedstawiało. A 

Jest jednak próbka dalsza tłómączenia z Ho- 
rącego, także w urywku, którą przytaczam z wię- 


kszą przyjemnością, a mianowicie początek 8 
Ody III ks.: J l ; 
Prawy i w imprezie tęgi 
, Człek przed rozkazem i 
Źle rozkazujących współobywatelów 
Wzspaniałej nie ugina myśli. 
Nie zmieni twarzy 
Obecnego przed tyrana grożbą, 
Nie strwoży tego rozjuszona: fala 
Ani grom z obłoku; 
Tego świat st'zaskany 
Jednak nienstraszonego 
Przytłucze swą ruiną. 


Tłómaczenie wprawdzie nie zbyt fortunne, a język 
ciężki, lecz zamieszczenie tłumaczenia całej tej 
ody w „Horacego. pieśniach zebranych“ Narusze- 
wicza w połączeniu z innemi poszlakami napro- 
wadza mnie na przypuszczenie, że niektóre poe- 
zye, biskupa uczonego może nie zupełnie są jego 
dziełem. Przypuszczenie za śmiałe, powie kto; 
wiadomo bardzo dobrze, że wielu z poetów Sta- 
nisławowskich pisało pod króla natchnieniem i dla 
przypodobania mu się; wszak wielu z nich było 
dworakami lub. gośćmi jego zwykłymi — cóż pro- 
stszego jak że wpływowi JKMości ulegali. Lecz 
ztąd nie wynika, by autorstwo ich miało być po- 
dejrzywańem. Prawda, lecz badajmy dalej. 

W edycyach dzieł Naruszewicza jest pomiędzy 
bajkami jędna zatytułowana: Celestyn. kapucyn. 
Ma to być opowiadanie księdza, do którego przy- 
szła dewotka i przy spowiedzi zwróciła zegarek 
z nieczystego źródła pochodzący, tłumacząc jakim 
sposobem u niej się znalazł, Forma nie bardzo 
dowcipna, lecz żartobliwa od początku do końca ; 
przytem dodany przypisek autora czy wydawcy, 
że „tę bajkę król JM. wraz z zegarkiem ofiaro- 
wał JW. Ogińskiej hetmanowej W. lit. z okazyi 
zdarzonej w jej pałacu kradzieży”. Rzecz wydaje 
się jasna: król chciał skorzystać ze sposobności 
by prezent zrobić pani hetmanowej, a mając poetę 
przy boku, polecił mu skomponować opowieść jako 
zgrabny komentarz. Może nawet sam myśl poddał, 
cóżby w tem było dziwnego? l 

Tymczasem w zbiorze naszym spotykamy pismo 
bez tytułu, prozą na wiersze podzieloną, podpi- 
sane Celestyn. Reformat warszawski, które poro- 


wnywując z bajką rżeczoną; widzimy dziwną zg0= 
dność pomysłu, następstwa myśli, słów prawie, 
tylko ujętych w formę mniej zręczną. 


Pókim. strzelać umiał, z fuzyą. chodziłem; 
Lecż gdy wiek oczy: stępił i broń się nadpsuła, 
Frak zielonym zrzucił i kamaszem odpiął. 
Chęć zawsze jednak :do łowów została 
Z tą tylko odmianą, że już nie skowronki 
W. rozjazd, ani w matnię rybki 
Brać przemyślałem, 
Lecz siatkę cienką przemieniwszy w habit 
Weń brać zapragnąłóm dusze obłąkane. 
I udało mi się: przyszła penitentka; 
Zmiarkowałem z miny że była złodciejką , 
O restytucyi mówić zacząłem, i że bez niej absolwo- 
wać darmo, 
Ona w rumieniec, w prośby, rączki składa 
I mnie zmiękczyć usiłuje. 
Jakże mam, mówi, oddać com ukradła wprawdzie 
Ale czego wziąć nazad okradziony nie chce. 
Waszak cn mi teraz samochcąs datuje 
To serce, którem mu wzięła bez wiedzy. 
Ja ma to: aleć przecić fiszczególniać trzeba, 
Jak się to przy tej obestło kradzieży. 
— O: Dobrodzieju, wiele wiedzieć chcecie; vo Wam 
po tem? 
-- Ale przecie moje dziecie co powiedzieć trzeba. 
— Otóż powiem Ojcze. 
Zrdzu my patrsali tylko na siebie, częściej jak na 
i drugich, 
Potem, gdy on kichnął, jemun zdrowia życzyła a 
- drugiemu nigdy. 
A że na katar dobra jest tabaczka, 
Kradłam u matusi i jemu dawałam 
On też mnie za to wstążek i kwiatów i chustek 
I dalej i dalej. 
— T cóż dalej? 
— 0 Dobródsieju wszak wiecie jak to tam bywa. 
Dość ż6 dzień po dniń bywaliśmy z sobą; 
A gdy Gzasem wrzekomo puszczać go nie chciałam, 
(oraz nowym podarkiem drzwi sobie otwierał. 
— Ale panienko, ozy własność to jego była co ci 
ai m dawał ? 
powiedzieć nie choiał, 
tylko zostawował. 


Jeszcze onegdaj kupę coš rzeczy nosit a nosit; 


— Jam się go pytała, ieos 


cent, — 


= dytorowi pocztowamu Antoniemu Lewickiemu; 


- nerał Skobelew, jak Was zapewnić mozę, tydzień | czeństwa i groźbą zmusić je niejako do czynnej po- 


temu otwarcie przyznał sig do programu wielko- 
bułgarskiego. 

Rozchodzi się tylko o udział w nowo -zamierzo- 
nem łupiestwie Rosyi, a do udziału tego dąży oku- 


 pacya mięczana. Groźbą ćo do aliansu sustryacko- 


angielskiego, zawartą w toaście hr. Ksrolyegc, Ro- 
sya nie da się odstraszyć. Rach bułgarski jesi 
znakomicie prz;gotowanym i należycie organizowa- 
nym. Siła Rosyi polega na zgodności idei narodowej 
z interesem państwowym. 
= Wiadomość Nowej Pressy o zwołaniu sejmów 
we wrześniu i o wyborach do Rady państwą w 
czerwcu jest dotąd bezzesadną. Izba deputowanych 
- dopięła zamiaru swego, pragnęła bowiem być ze- 
brang podczas obchodu srebrnego wesela N. Pań- 
stwa, co znaczy przerwa kilkodniowa w obradach. 
Przed połową maja o zamknięciu Rady państwa 
niema mowy. Wybory nowe mogłyby nastąpić do- 
piero w sześć tygodni po rozpisaniu, a zatem w naj- 
lepszym razie dopiero w lipcu. Wątpić należy, czy 
_ miesiąc lipiec tj. czas największych upałów okaże 
 Bię korzystnym i odpowiednim do dokonania wy- 
borów. Zgoła ani co do zwołania Bejmów,| ani co 
do nowych wyborów nietylko niema jeszcze żadnej 
_ / decyzyi, àle nawet przypuszozebia pod względem 
_. termmów prawdopodobaych. — - 


— 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Dais 22g0 b. m. ma sig odbyć wybór jednego 
' posła na Sejm z większej własności okręgu San- 
_ deckiego. Niniejszem zapraszam Szanownych Wy- 
_ borców na zgromadzenie przedwyborcze, które śię 
_ odbędzie 21g0 b. m. o godzinie 5aj po poładniu 
` w sali Rady powiatowej w Nowym Sączu. 
Lipie 7 kwietnia 1879 r. | = 
EMR A Gustaw Romer 
poseł Bandecki. 


Naśzelny dyrektor poczt nadał następzjące posady 
pocztmiatrzów : w Potoku złotym Michsłowi Et- 

` terle, pocztmistrzowi w Kadobestiu; w Kutach 
-expedytorowi nocztowemu Juliuszowi Kozakiewi- 
czowi a w Tłustem wdowie po pocztmistrzu Se- 
werynie Chodzińskiej; dalej nestępujące posady 
eksptdzentów pocztowych: w Piwnicznej sierocie 
po pocztmistrze, ekspedytorce pocztowej, Z. fii 5 mól- 
skiej; w Wysocka wyżnem ekspedytorowi poczt 
Józefowi Hopciusiowi, w Starem Siole ekspe- 


w Poroninie byłemu ektpedyentowi pocztowemu, 
- Franciszkowi Tomaszawskiemu; w Janczynić 
_ Bierecie po pocztmistrzu Sewerynie Fiderer; na- 
© reszcie przenió.ł ekspedyentką pocztową Eagenię 
Nowak z Morssyna doKrechowie. 


— WFHledeh 8 kwietnia. Komisya Iaby. wyższej, 
któżej przydzielono traktat. berliński, wygotowała 
- już sprawozdanie o projekcie usiawy, która w myśl 
~ art. 29 trąktata berlińskiego orzeka o %cicleniu 
Spizzy do Dalmacyj. Kozisya czyni wniozek: „Isba 
- Wyżaza zechce pizyjąć pomieniony projekt ustawy 
"w brzmieniu przes lzbg deputowanych uchwalo- 
- new“. Komisya budżetowa Izby wyższej wypraco- 
_. wała sprawozdanie o regulacyi ‚rzeki Adygi i ró- 
wiież zaleca ustawę odnośną do przyjącia bez fa- 
dnej zmiany. Osa ta przedmioty znajdują sig na 
perządku d:ienqgm jutrzejszego poBiedasuie Izb 
wyższej. i j ! $ 
-  — N. Pan nadał bar. Albertowi Knsblowi v, 
Treuemschwerć godnubé tajnego radcy. 
| — PBałeiąty obowiązki dyrektora. policyi wo Lwo- 
wie sterosia p. Krzaczkowski, miał wczoraj 
. posłuchanie u Os8arza. Saya 


k DAT ` 
Spowodowane- ostatniemi wypadkami, mianowicie, 
tejomniczem morderstwem politycznem w Moskwie 
i zamachem na życie jezerała Drentelena uwagi i 
- rozumowania dzienników rosyjskich o. obecnym sta- 
_ nie Rosyi i grożących jej niebeżpieczeństwach, tak 
 Bą otwarte, tyla mieszczą szczegółów alarmujących 
i poglądów, mogących wzbudzić prawdziwy popłoch 
w społeczeństwie rosyjskiem, że albo dziwić się. trze- 
ba nagłej pobłażliwości czy nieostrożności władz, 
` przestrzegojących zazwyczaj surowo przepisów usta- 
"wj drukowej, albo domyślać sig, ża rząd sam pra- 
_ gnie rzucić popłoch, aby obudzić czujnośw społe- 


s 


mocy w wykrywaniu i prześladowania knowań re- 
wolacyjnych. Któżby naprzykład mógł był uwierzyć 
przed niedawnym jeszcze czasem, gdy doniesienia 
dziennikarskie, z nskazu rządu, redukowały wszystko 
do znanej frmuły: „wsio obstoić błahopołuczno* 
(wszystko dzieje się pomyślcie), źe następujące uwa- 
gi p. D. „Nihilizm w Rosyi* sẹ pióra publicysty 
rosyjskiego i ogłoszone są w dzienniku, wychodzą- 
cym w Petersburgu, pod okiem tronu i władz naj- 
wyższych. A przecież fsktem jest, że drukują te 
awagi St. Pet. Wtiedomosti. Brzmią one dosto- 
mnie tak: Ś 

„Cała Rosya jest pod prawdziwą powodzią pro- 
klamacyj rewolacyjnych. To. nie dość: we w£zyst- 
kich główniejszych miastach obszernej naszej ojczy- 
any, rewolucyoniści rozesłali znaczniejszym osobom 
i rozlepili po rogach ulic dekret Śmierci na ke, Kra- 
potkina, tndzieś wyrok na jenerała Drentelena. 
I jeszcze nie dość: niemasz moża ani jednego z wyż- 
szych urzędników w obu stolicach i miastach gu- 
bornialnych, któryby (jeśli tylko urząd mu każe 
prześladować tajne stowarzyszenia) nie otrzymał o- 
strzeżenia, że dni jego Są policzone, gdyż rewolu- 
cyoniści skazali go na Śmierć. Zazwyczaj bywa, że 
śbródniars, zamierzający na seryo odebrać komuś 
życie, nie ostrzega o tem Bwojej cfi.ry; to też ostrze- 
żeniom podobnym nie nadają zbyt wielkisj wagi. 
Ale, jak Big okazuje, ź!e na tem wychodzą, bo oto 
jenerał Drentelen lekceważył sobie otrzymane ostrze- 
żenie,a wyrok o mało nio został na nim wękonany. 
Wprawdzie wykonawca chybił i jenerał wyszedł o- 
bronng ręką, ale jest to tylko wypadek pomyślny, 
który samemu faktowi nie odejmuje byrajmniej zna- 
czenia. Szczęśliwa gwiazda jen. Drentelena pociesza 
wprawdzie jego przyjaciół, lecz to nie osłabia prze- 
rażającego faktu, 23 wyniesiony na stanowisko nie- 
dawno zamordowanego nowy dygnitarz podpadł pu- 
blicznie, na ulicy, wśród dnia bisłego, zamachowi 
na życie, a sprawcy jego udało sig znowu uciec 
i skryć się bez sladu. Uprzytomnijmy sobie jeszcze 
ras cały ten wypadek: w jednej s najludniejssych 
dzielnic Petersburga czatujś na karetę wssechmoc- 
nego szefa Żardirzów zbrodaiurz i skoro ją Bpo- 
strzega strzela dcń dwakrstnie, potem ucieka konno, 
potem wsiada do sanek wyreźnie na ten cel przygo- 
towanych i znika, a policya, pomimo usiłowań, wy- 
naleść go nie może. Któż zie sptstrzeże, że i tym ra- 
zom, jak podczas morderstwa Mazenocwa, jest do- 
peł.ionym plan Śmiało i dojrzala obmyślony, i że 
ten zamach jest jednem z ogniw całego łańcucha po- 
dobnego rodzaju zbrodni. 

„Rzecz oczywista, że niklliści pragną za pomota 
gcozy zburzyć dotychczasowe podstawy gmachu ce- 
darstwa rosyjskiego, a trzeba im oddać sprawiedli- 
wość, że biorą Się do rzeczy z bazprzykładną sátu- 


'|ką, godną podziwa energią i biegłońe'ą. Kiedy ks. 


Krapotkin został zamordowanym, rząd niemałe zwy- 
ciężyć musiał trudności, zanim znalszł człowieka 
chegergo zastąpić jego miejece, bo oczywiście, nikt 
niema ochaty dobrowolnie poddawać sig grozio Bzty- 
letu lab kuli nihilistów. Już po Śmierci Mezóncowa, 
jak wiemy o tem, wielu z zasłużonych i zaszczyco- 
nych saufatiem najwyższeza jeńerałów uchyliło Bio 
od przyjęcie tak zaszczytnego w hierarchii nasze, 
urzędu sz: fa. żandarzów. Gdyby terus Drentelen 
zosteł zabitym, byłoby jeszcze tredniej znaleść ocho- 
ttika do urzędu, którego piastowanie połączone jest 
z ciągłą griźbą śmierci. 
: „Kto podejmie przeciw nem rękę, tego nie mikie 
kara mierci“, powtarzeją ustawicznie w swych pro- 
kiemacyach rewclacyomiści ; i wierzie dotrzymują sło- 
wa. Nisdawao. wykryto w Petersburgu dwig' tajne 
dłukarzie rewolucyjne, aresztowano mnóstwo osób, 
i już zdawało sig, ża rząd zdoła ostatecznie znisz- 
czyć guiazdo nihilistów i zadać mu cios Amieztelny. 
Jen. Dzentelzn, jako naczelnik tajnej pólicyi, musiał 
oczywiście najczynniejszy przyjmować udział w tych 
wszystkich śledztwach i aresztowaniach, i oto za te 
czynności spotkała go zemsta: wydano nań wyrok 
śmierci, który jcżsi wypadkiem nie został wyko- 
nanya teraz, (o któż zaręczy, ża wykonanym nie 
będzie w przygsłości xp pomocą nówego zamachu. 
„Rewolacyoniśći Pragną oiagngé Bwe cele przez 
grozg — i udsje sig im. Mordują Mezen:owa— po 
licya winnych niewykrywa; mordują Krapotkina — 
też samo; chcą zamordować Drentelna — znowu 
to samo: winnych nie ma! Niejestże to dowód o- 
oczywisty, że strach już dzi$ działa na urzędników, 
odejmując im odwagę, zdolności i energig? Ta ła- 
twość z jaką ukrywają się i wymykają z rąk spra- 
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wiedliwości złoczyńsy, czyż nie jest właśnie skut- 
kiem ich groźb i ostrzeżeń, spełnianych zawsze tak 
punktualnie? Czyż nie dowodzi ta bezkarność, z ja- 
ką tylokrotnie pop:łniane były zbrodnie, że nikt 
jaż w Rosyi riə gwis na seryo prześladować mor- 
derców w obawie, że i za niego wyrok Śmierci za- 
padnie? Bo też rzeczywiście — precoweć nad uję- 
ciem rewolucyonistów i wykryciem ich gnissd nie- 
równie niebezpieczniejszą jet dziś u nas rzeczę, 
niż... niż należeć do ich stowarzyszeń i d>poma- 
gać im w ich ezslonych i zbrodniczych knowaniach. 
B:z przessdy powiedzieć możemy, że tar: źniejszy 
stosunek w Rasyi urzędaików rządowych policyj- 
nych do zbrodniarzy politycznych stanowi zjawisko 
bezprzykładte, jedyne w swoim rodzaju, a wręcz 
sprzeczne z tem, co istnieje w całym świecie. Nie 
pólicya chwyta i prześladuje zbrodniarzy, lecz prze- 
ciwnie zbredaiarze prześladują policyę, Że ta ich 
sig obawi4ć i unikać musi, Btrzedz Big ich zemsty 
i kery. Powiemy więcej: policya została zmuszoną 
przybrać względem spiskowców. pozycyg wyłącznie 
obronną, bo i cóż ma uczynić, gdy obok Siebie, 
przy sobie, pod sobą czuje potężną 8 łą tajemniczą, 
której organizacyi nikt zbadać, ani zamachów nikt 
odwrócić i u:trzedz się od nich niezdoła. 
,»Wyznajemy otwarcie, że trudno nam jest u- 
wierzyć, aby morderstwa popełniane przez nibili- 
stów, mizły b;ć dzicłam jakiejś niclicznój kliki u- 
padłych moralnie złoczyńców. W oełem ceszratwie: 
od Peterzborga do Odessy, od Kijowa i Moskwy 
do Kszania, nihilizm szeroko rozpostatł swo Sieci, 
a każda nowa zbrodnia wykrywa coraz licznisjsze 
soła spiskowców. Przynajmniój w tych rzadkich 
wypadkach, gdy jak w Kijowie, udało się rządowi 


(aie bez ryzyka i ofiar ciężkich jak wiadome) do- | 


trzeć do gniazda nibilizmu, wykrywano naty:h- 
miast współadzieł i łączność mnogich i mnogich sto- 
warzyszeń, do których należą ladzie klas najroz- 
maitszych, lecz stanowiący niezmiennie jeden i ten 
sam typ: okranych z czci i wiary, bezczelnych,. fi- 
natycznych, niczego Fig nietwożących i na wszyst- 
ko gotowych urwiszów. Cho:iaż wszyscy oni zonta- 
ją w ściełych międ:y sobą stosunkach, chociaż 
wszytkie gniazda agitacji podziemnój należą do 
jednego zniązku i działają w jednym dachu, nieu- 
dało się jcdaak policji: uczynić żad ych ważnej- 
szych odktyć. Czy dla tego, ża działalność policyi 
mało liczyć może na poparee jawności i prasy, 
których trwożliwe głosy zbyt jeszcze są tłumione 
w n szym kreju? Oy też może! że organa policyi 
naszój Śledczćj Bą za iedołężne i za bojaźliwe, aby 
chwyciwszy do ręki nić agitacyj, starzć się z nig 
trsfió do Błybka ? Nareszcie wobec tego, cośmy 
powi dzieli wyżćj, nawet hipetoza, że nihilisim ma 
swych adeptów i szpiegów w łonie gemćj policyi, nie 
zdaje Bię nam być nisprawdopcdobną, tak dalece 
zadziwiejącym jost rozwój rachu nikilistyczno-rewo- 
iucyjnego i tak dalece z drug éj strony nie są bez 
zarzuta pesi urzędnicy policyjni pod wielą innemi 
względami. : ; 3 

„C:emże bo w Bamój rzeczy wytłamaczyć, pyta- 
my po raz dziesiąty, to niepojęte dla nes 1 dla ca- 
łćej Karopy zjawisko, że wazyscy główniejsi zbro- 
daisrze BpiBkowi umieją ucbylić rig od Kary Epra- 
wiedlwoś? W _parg miesięcy po Śmierci Mezen- 
cowa zacięły były kiątyć pogłoski, że mordercy 
jego wyktyci i ujęci. Spółeczeństwo i prasa nie- 
smieraie Big tom zaiaterekowsły. W tera negla wie- 
ści umżiikły i wszystko zS'ało po dawnemu: win- 
nych d.tąd nie me. W Moskwie popełuiono nieda- 
wao mo:derstwo polityczna zuchwsłe do najwyższe 
go stopnia: Bztylstem do pleców przybito cfi.rse 
wyrok śmierci... I znowa winnych nie ma. Ale na- 
tomiast całe Botki ludzi, o których nic niewiade- 
mo nad. to, Że dzi się ująć ujęto i zamknięio 
w kazamateob. Jaki tu ład w postępowaniu? Jaka 
loika ? Do czego to wszystko doprowadzi nas dalé ? 

„Wszystkie te smatne sprawy — powiada daléj 
autor artykuła — rzucają citó bardzo czeray na By- 
tuacyę naszą wewnętrzną. Jeźsli ks. Gorczakow li- 
czył na to, że RoBya, wypowisdziawszy wojnę na 
zewzątrz, utrweli Ewe bezpieczeństwo wawnątrz, to 
się bardzo omylił. S.tracya bowiem, wyźnajmy 0- 
twarcie, zBacznie Big po wojnie pogorstyła, i to tak 
dalece, że trudno nawet przewidziić, do czego nas 
jeszcze doprowadz ć może ruch rewolucyjny, idący 
crescendo. Nie było moźe przykładu w historyi, 
aby jakakolwiek propaganda, która nie jest jeszcze 
rewolucyą czynną, objawiała się tak nieprzerwa- 
nym szeregiem tylu zbrodzi przerażójących, jak 
sig dziś objawia propaganda nihiiistyczna w RoByi. 


Dalszy rozwój Btalonych zasad tój doktryny pocią- 
guąć za sobą gotów szereg nowych zbrodni, które 
jak zeraza obejmą coraz szersze obszsry, przekro- 
cią moża nawet granica Rosji i pójdą dalój, na 
zachód, bo nasi agitatorowia nie spią i mają wszę- 
dzie swych adeptów i emisaryuszów czynnych. 

„Jskaż na to wszystko rada? pyta nareszcie 
prawdomowiy publicysta rosyjski. I czy są Środki 
zaradcze w ręku naszem, w ręku naszego rządu? 
Nie możemy Big obronić przejmującój nas dreszczą 
obawie— odpowiads—ża Rtsya nie będzie w stanie 
wyjść zwycięsko z walki z tą hydią, co ssie jój 
krew i wysnuwa wnętrzności, p kąd zanadto Się 
oddawać będzis polityca rennętrznśj x krzywdą 
spraw swych wewnętrznych, pokąd tym ostatnim 
nie odda sig zupełnia i wyłącznie, pokąd ćla roz- 
woju spółecznego i ekonomicznego, dla dobzobyta 
i postgpowych reform niepoświęci wasystkich do- 
tychozasowych t'adycyj, ambicyj i ińteresów.« 

Na tych łowach się kończy podniesiony przez 
nas artykuł St. Pet. Wied. Czyż niemieliśny sła- 
szności twierdzić, że nigdy jeszcie legalna prasa 
rosyjska niewystępowała z podobnie śmiałem sło- 
wem, ani uchylała tak ryzykownie zasłony ówietnój 
i połyskiinćj, aby odkryć prawdziwe oblicze Ro- 
syi, pełne ran niebezpiecznych i zaraźliwego trądu? 
Podobny objaw w dziennikarstwie jestże oznaką 
stałego zwrotu do jawn: s.i, lub t:ź tylko chwilo- 
wym popłochu wynikiem? Qui viura verra'!... 


O 


miejscowa i zagraniczn 
BMiraków 9 kwietnia 


Egsamina pisemne kandydatów na nauczycieli 
gimnażyalnych odbędą się w Krakowie w dniach 7, 
9 i 10 maja r. b. 

— Dla dotkniętych powodzią w Bzegedynie zło- 
żono: X. P. Strzelichowski od parafian w Modlni- 
cy 6 złr. 

— W kaplicy Zgromadzenia Matki Bożej 
Miłosierdzia pray ulicy Straszewskiego kwestować 
będą przy grobie. W W. Piątek: hr. Helena Mała- 
chowska od godziny 10 do 11; p. Chludzińska od 
11 do 12; ar. Henrykowa Wodzicka od 12 do 1; ks. 
Lubecka od 1 do 2; p. Lisicka i marzr. Wielopolska 
od 2 do 3; hr. Chodkiewiczowa od 3 do 4; hr. La- 
socka od 4 do 5; hr. Franciszkowa Łubieńska od 5 
do 6; hr. Mostowska od 6 do 7. W. Sobote: hr. Ho- 
lena Małachowska od 10 do 11; p. Brzozowska od 
11 do 12; p. Józefowa Badeniowa od 12 do 1; ks. 
Windischgraetz od 1 do 2; p. Lisicka i margr. Wie- 
lopolska od 2 do 3; hr. Mostowską od 3 do 4; p. Ja- 
roszyńska od 4 do 5; p. Rutkowska od 5 do 6; panna 
Dębińska od 6 do 7. 

W kościele.ś. Mikołaja na Zakłzd $. Józefa dla 
osieroconych chłopców w W. Piątek: p. Joanna Za- 
rewiczowa od 9 do 10; p. Tchórznicka od 10 do 11; 
p. Marya Stojowska od 11 do 12; p. Julia Rettinge- 
rowa od 12 do l; p. Zofia Darowska od 1 od 2; 
panna Józefa Michałowska od 2 do 3; ks. Windisch- 
gritz od 3 do 4; p. Gorszyńska 4 do 5; p. Fische- 
rowa od 4 do 6. W W. Sobote: panną Józefa Micha- 
łowska od 9 do 10; p. Tchórznicka od 10 do 11; 
hr, Kasimierzowa Bsdeniowa od 11 do 12; p. Roma- 
nowa Michałowska od 12 do 1; p.yMarya Dębicka 
od 1 do 2; p. Jvauna Zareąiczowa od 2 do 3; hr. 
Zofia Potulicka od 3 do 4; p. Jalia Rettingerowa od 
4 do 6; panna Natalia Kirchmsjerówna od 5 do 6. 

— Tegoroczny pobór popisowych, którzy się w la- 
tach 1859, 1858 i 1857 urodzili, odhędsie się w Kra- 


kowie w dniach 21, 22, 23, 25, 26, 28, 29 i 30]: 


kwietnia r. b. w biurse V. Magistratu w ratuszu miej- 
skim, w porządku następującym: W dniu 21 kwie 
tnia b. r. od godzsiny 10ej rano, .komisya poborowa 
rozeżnawać będzie rekiamacye o czasowe uwolnienie 


od służby wojskowej wniesione. W dniu tym obowią-| - 


zani są ojcowie, stsrsjący się O uwolnienie synów, 
osobiście wraz z synami do pracy niezdolnymi, przed 
rzeczoną komisyą z dowodami ustawą przepisanemi 
się stawić. W dniu 22 kwietnia b. r. o godz. 98j ra- 
no atawić się mają popisowi w lej klasie wieku po- 
pisowego, t.j. w r. 1859 urodzeni, od L. losu 1 do 
200. W daiu 23 kwietnia b.r. o godz $ej rano sta- 
wić się mają popisowi w lej klasie wieku, t. j. w r. 
1859 urodzeni od:L. losu 201 do 494. W dniu 25 
kwietnia b. r. o godz. 9 rano stawić się mają popi- 
sowi w r. 1858 urodzeni, t. j. w 2ej klasie wieku po- 
pisowego, od L. losu 1 do 300. W dniu 26 kwie- 
tnia b. r. o godz. 9ej rano stawić się mają popisowi 


RS TE BET ENEE 


w r. 1858 urodzeni, t.j. w 2ej klasie wieku popiso- 
wego, od L. losu 301 do 498. W dniu 28 kwietnia 
b. r. 0 godz. 9ej rano stawić się mają popisowi w dej 
klasie wieku popisowego t. j. w r. 1857 urodzeni, od 
L. losu 1 do 300. W dniu 29 kwietnia b. r. o godz. 
dej rano stawić się mają popisowi w r. 1857_ uro- 
dzeni, t.j. w 3ej klasie wieku popisowego od L. lo- 
su 301 dn 370. W dniu 30 kwietnia b. r. © g. 9ej 
rano stawić się mają wszyscy popisowi obćy, w wie- 
ku popisowym będący, którzy w Krakowie przeby- 
wają, a którzy do stawienia sią na tutejszy plac po- 
borowy od swej władzy pozwolenie otrzymali. Popi- 
sowi, którzyby w terminach oznaczonych na plac po- 
borowy nie przybyli i nieobecności tej w sposób wia- 
rogodny nie usprawiedlili, będą za zbiegów przed re- 
krutacyą uznani, do poboru przymusowo dostawieni 
i w razie zdatności będą skazani na dłaższą o dwa 
lata służbę w wojsku, w rasie niezdatności zaś, na 
karę pieniężną lub areszt, wraz z uczestnikami sbie- 
gostwa, Niewiadomcść postanowień prawnych o po- 
winności stawienia się w czasie oznaczonym na pla- 
cu poboru, nie uwalnia od kary zaniedbującego ten 
obowiązek. Tej osnowy odezwą wydał właśnie tutej- 
szy Magistrat, 

— Odbieramy następujące pismo: - 

Podniesiona sprawa kopca Krakusa. przez Ssa- 
nowną Redakcyę w przedostatnich numerack Czasu 
daje powód p. profesorowi Łepkowskiemu konserwa- 
torowi do jakiejś poręki, a chociaż stało się to bez 


_|mej woli, gdyż nie życzyłem sobie, aby nazwisko moje 


w tej sprawie figurowało, gdyż niu ja, ale Rada gmin- 
na miasta Podgórza, która sezwoliła na prowadzenie 
procesu o kopiec Krakusa przyczyniła się do: dobrej 
sprawy, t) jednak mniemam, że sprawa ta w każdym 
razie była poruszoną przedwcześnie, albowiem ugoda 
sądowa, którą w skutek wytoczonego skarbowi woj- 
skowemu procesu za zezwoleniem e. k. Ministerstwa 
wojny zawarto, nie jest jeszcze podpisanemu doręczo- 
ną, lecz skoro tylko doręczoną zostanie, mie omie- 
szkam takowej Szanownej Redakcyi przedłożyć, aby 
udowodnić nieprawdziwość twierdzeń p. Konserwato- 
ra. Zawarta bowiem umowa dowodzi, że kopiec Kra- 
kusa nie był już własnością gminy, jak skoro skarb 
wojskowy przy uregulowaniu hipoteki, zaintabulował 
się za właściciela, jest bowiem wiadomem, że przy 
gruntach rustykalnych i gminnych fizyczne posiadanie 
stanowi własność, które to posiadanie skarb wojskowy 
bez zastrzeżenia ze strony gminy spokojnie przez lat 
28 wykonywał i dopiero wskntek prowadzonego pro- 
cesu zawarł z gminą ugodę. P. Prcfesor jako konger- 
wator zabytków zapytał w r. 1877 w trakcie prowadzo- 
nego procesu, czyją własnością jest kopiec Krakuęa ? 
i na to zapytanie otrzymał jedynie możebną ze strony 
gminy odpowiedź, ża kopiec Krakusa jest własnością 
gminy, co też następnie w toku procesu udowodniono 
i w skutek tego zawartą obecnie została ze skarbem 
wojskowym ugoda sądowa. 

Podgórze, d. 8 kwietnia 1879 r. . 
Nowacki, 
burmistrz.” 

— O stanie zalewa w kopalni wielickiej otrzymu- 
je Gaz. Lwowska z autentycznego żródła następują- 
ce wiadomości: Przeciętny przypływ wody mierzony 
w odstępach czasu co 6 godzin, był następujący ; 
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W tym czasie zdarzyły się kilka razy wypadki sa- 
moistnego zatkania się źródła, lecz po upływie kil- 
kunastn lub. kilkudziesięciu minut woda znowa się po- 
kazała. Maszyny pracują ciągle i pompują więcej wo- 
dy niż przypływa ze źródła, dla tego też ilość wody 
zapasowej w poziomie Regis zmniejsza sig, co 'oka- 
zuje następujące zestawienie: Stan wody w kopalni 
poniżej szyn kolei żelaznej w poziomie: austryackim 
był w południe A 
dnia 21 marca 3:86 metr. 
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Były tam mosiężne aniołki, i jedw. 
i s 4 złote fafałki 
_T złete firanki i kupe (sio) innych gratów. 
 Ażem też brać nie chciała, tylko mi zostawił 
~ Jakiś zegarek, jakiegom jeszcza nie widziała nigdy. 

= Pokaż no panno! Ach to nie może być dobrze 

nabyte; 

Właśnie też słychać coś o kradzieży u jednej pani, 

Jeszcze u jskiej to pani! 

Oto tu niedaleko od nas ona mieszka; 

Bogdajby jej zawsze dobrze się działo, 

Boć się i nam z nią bardzo dobrze dzieje 

I wielu innym, którym ona daje cichą jałmużnę. 

Ale drugim (sic) którzy jałmużny nie prazaą leos 

tylko zabawy, 
Którzy sami z siebie co robić nie wiedzą, 
Gdzieżby się podzivli, coby x nich było, 
Gdyby tej pani nie było? 
Wszak to gdy ona choć na krótką chwilę 
Z miasta się wychyii, 
"To chodzą jak blędni, 
A wszystko pytają janozara, 
Jejmość czy rychło powróci. 
Oj taka to pani jak nie masz jej równej, 

_ Wielbimy ją wszyscy. 

Ponieważ zapewne twój miły tej kradzieży. winien , 
 , Trzeba koniecznie, aby co wziął wrócił, 

"Ten zegarek nie m.uże być jego, daj go sam. — 

Otóż tu swary, ja za zegarek, 
. Ona mnie za brodę. 
- Alem wolał co włosów w jej zostawić ręku, 
Niżeli tobie Pani tego nie wrócić, co muBi być twoje, 
Zadziwiłem się nad formą zegarka; sj 
_ Alem sobie tax dumał, 
e znać gdy złodziej uciekał z przestrachu, 
W cissnym gdzi:ś kącie tak się musiał otrzeć, 
Że wo było okrągłe, stało ię podłużnem. 
Bądż co bądź, jedaak te złoto, a co większa twoje. 
Weż je więc Pani, winę daruj panience a mnie bądź 
= K a A, łaskawa. 
szak za twój interes brodym się pozbawił 
_ Ale mi nieżal, dałbym i więcej. gi ; 


Przepisałem całą opowieść aby dać ciekawym 
sposobność porównanią jej z bajką Naruszewicza. 
Rzecz naturalna że ten ostatni gładszą formę jej na- 
dał i lepiej rzeczy świadom zmienił reformata na 


abne kobiałki ij kapucyna, aby scenę z brodą uczynić prawdopo- 


dobną, ale mutatis mutandis, wszystko, aż do wy- 
rażeń pozostało. 

A teraz czyj to rękopis? Króla własnoręczny ? 
Nie. — Zkądże więc domysł że król był twórcą 
opowieści ?— Domysł to prawda, ale poparty sil- 
nie. Prócz cech właściwych stylu, widzimy że u- 
twór ten, zapewne przez pisarza jakiegoś przeko- 
piowany kaligraficznie, znajduje się wśród auto- 
grafów królewskich i razem z niemi w spisie rze- 
czy zakreślony, oznaczony jest dopiskiem nostra. 

Jakkolwiek nie można twierdzić z pewnością, 
że to nostra nakreśliła ręka królewska, bo jest 
pismo drobniejsze i Ścisłe, jak zresztą szczupłość 
miejsca wymagała, lecz w każdym razie nic in- 
nego oznaczać nie może, tylko, że autorem jest 
neomat August, którego własnością zbiór był 
cały. 

Ale cóż bawić się w domysły, kiedy mamy co- 
raz lepsze dowody. Oto nasuwają się niedaleko 3 
karty zapisane razem pod Nrem 167 i widocznie 
do siebie należące. Pierwsza jest zwykłym kró- 
lewskim papierem listowym, na którym Stanisław 
August naszkicował poemacik p.t. Invocatio Mu- 
sarum. | umieszczenie pod rubryką nostra i styl 
i poprawki wśród tekstu wskazują, że on tu był 
autorem, a nie przepisywaczem. 


Gdy trosków ciężki skutek 

Z przyćmionej duszy wygania wesołość 

Topi się ochota, bez której pracuwać 

Pomyślnie próżnaby nadzieja. 

W ogrodzie wszak młode żywioły 
Biłując wzrostu ozdobę 
Schną w żądzy niepłonnej 

Póki mokrych darów pomoc sknteczną 

_„ Obłoczne nie wydadzą skarbce. 

Gasnącej lampie świeżej kto szczędzi oliwy, 

Wraz z nią światło utraci zapewne; 

Wysilony umysł jak się ma ożywiać, 

Gdy w nim już niknie ów tworzący płomień. 
Nikt sam siebie wskrzesió, nikt sobą jedynie 
Prócz Bóstwa żyć nie potrafi. 

Wsywam was tedy niebianki łaskawe, 

Które z nauk kwiatu i kunsztów zabawy 

| Wonne wyciskać umierie balsamy ; 
Te zemdlonym zmysłom przywracają bystrośó 


Miłe z farb dobrania oczom przedstawając zdrady 
Lub srogie namiętności wdzięcznym słodząc dźwiękiem, 
Tə w zakątkach wyniszczonej duszy 
Nowe przyszłych zamysłów malają obrazy. 
Ztąd przyszłych dziejów rodzi się nadzieja 
Ztąd do nich ochota, z 4d nowa siły. 
O wy więć muz) ! które Mi dziecięciu 
Opatrzne uczących. zuać dało staranie, 
Was kochać, czcić i z. was na zawsze korzystać 
Jeśli skłonność, „j:śli wdzięczność każe, 
Aleć i nad te powody jeszcze mocniejsza konieczność, 


To był pierwszy pomysł; chodziło o przybranie 
go w kształty bardziej poetyckie. Zdaje się, że 
sam król spróbował tu sił swoich. Na trzecim 
dużym arkuszu dołączone jest bez tytułu wypra- 
cowanie — nie możemy innej dobrać nazwy — 
rymowane na ten sam temat, bo z użyciem tych 
samych wyrażeń prawie. Pisane ręką obcą, kopi- 
sty może, a opatrzone poprawkami ręki królew- 
skiej, Ktokolwiek był tych rymów twórcą, kapry- 
śne muzy obrażone widocznie, że nie tyle przez 
skłonność i wdzięczność, ile z potrze- 
by były wezwane, odmówiły mu swej pomocy. 
Ustęp zawierający porównanie umysłu jał+wego 
do schnących kwiatów brzmi w tej niefortunnej 
przeróbce : ` 


Wszak po ogrudach młodociane kwiaty 
Siląc się na wsrost i swej krąsę szaty 
Darmo schnąc w żądzach ustami ziewają , 
Jeśli mokrym i ich nie zasilają 

Szafując dary obłoczne spiżarnie, 


Nie majac całkowitej pewności co do osoby ry- 
motworcy, który napróżno wzywał „Niebianki*, o 
„balsam sączony z kunsztów zabawy”, ograniczam 
się na tem przytoczeniu w obawie, aby i czytel- 
nicy nie stali się podobnymi do owych kwiatów, 
co „ustami ziewają* i wolę przejść do trzeciej 
wersyi tego samego — doprawdy nie wart on był 
tylu zachodów — pomysłu, a to dlatego, że jest 
pióra Naruszewicza. A mówiąc pióro mam tu 
i proste i przenośne znaczenie na myśli. Musiało 
królowi bardzo na nim zależyć, kiedy opracowa- 
nie jego w końcu urzędowemu poecie powierzył, 
Zobaczmy, jak ten się wywiązał z polecenia: 


Kiedy żgryźliwych trosków smutek nię uśpiony, 


Wygania z duszy żalem wesołość przyćmionej , 

I ochota się tępi i rozum słabieje, 

Bəz czego do pomyślnych prac nie masz nadzieje. 
Wszak młodzinchne żywioły w przestrzeni ogrodnej 
W żądzy usychać muszą Żałośnie niepłodnej 
Próżno o wzrost siłując i udatną kragę, 

Póki żywotnich darów w mokrą wziąwszy praeę 
Obłoczne skarbce hojnie nie wydadią z góry 


I na poły umarłej nie ćźwigną natury. 


Niewiele gnuśnym ogniem ten knota upędzi, 
(łasnącej lampie świeżej kto oliwy szczędzi; 

Jak wysilony nmysł jak ma błyskać jaśnie 

Gdy w nim ów myślotwory płomyczck zagašnie ? 
Nikt żyć sobą jedynie, nikt sam wskrzesić siebie 
Nie potrafi, chyba ten co rządzi na niebie. 

Was tedy wzywam, poczcie Niebianek łaskawy, : 
Które i z nank kwiatu i z kunsztu zabawy 

Ze wszystkich dobroczynnych bóstw umiecie samy 
Bercokojne najlepiej wyciskać balsamy. 

Te pierwszą słabym zmysłom bystrość przywracają 
Bądż przed oczyma zdrady powabne stawiają 
Rozliczn: z sobą farby cudnym węzłem godząc, 
Bądź srogte namiętności wdzięcznym dźwiękiem ałodząc. 
Te w duszy wyniszczonej zakątkach bez skazy 
Czyste przyszłych zamysłów malują cbrazy ; 

Ztąd i dziejów następnych nadsieja się wzmaga 
Ztąd do nich nowe sły i dzielna odwaga. 

Wy więc musy, których. mi opatrzne staranie 
Pilnych dozorców z wami sprawiło poznanie, 
Gdym się ledwo na stopkach niemowlich mógł wspierać, 
Jeśli was kochać wielbić, z was pożytki zbierać 
Sama mi wdzięczność każe i skłonność stateczna , 
Mocniejszym jest powodem potrzeba konieczna. 


Ale niech mię bronią Muzy łaskawe od podej- 
rzenia jakobym wiersz powyższy uważał za ma- 
jący jaką wartość artystyczną. 


Sam autor jego podobno nie wiele lepszą miał | która obecnie dostała 
o nim opinią, kiedy go nie umieścił w zbiorze | skiemu. 


poez; . I ta to okoliczność jest jedynym powodem 
przytoczenia go tu w całości. Chociaż jednak za- 
przeczyć niepodobna, że trudno było o bardziej 
gorzką ironię na samego siebie, aniżeli owe wy- 
razy o „zagaśnieniu w umyśle płomyczka myślo- 
tworego”, to przecież jest ten wiersz o tyle 
ciekawy, że daje nam wejrzeć w manipulacyę 


jak wiadomo na czwartkowych obiadach „wszy- 
stkie ponosił ekspensa* miewał zdaje się w chwi- 
lach straconych pragnienia poetyckie. Obcowanie 
z poetami, z autorami i rozumnymi ludźmi może 
nieraz poddawało mu jakiś pomysł. Wtedy ,siadał 
wieczorem i szkicował plan, notował nawet i 
szczegóły, 'kreślił, dobierał wyrazy, wreszcie może 
niekiedy i próbował sam „kunsztu zabawy“, nie 
obcy muzom i ich towarzystwu już odkąd się na 
„stopkach niemowlich mógł wspierać*, lecz nie- 


zadowolony, dawał swoim nadwornym literatom . 


do opracowania pomysły, które potem dokładnej 
jeszcze ulegały cenzurze, może we czwartki. I tak 
w przeróbce powyższej wyraz samy w końcówce 
wiersza 19go grubo podkreślono, jako niegrama- 
tyczną formę, przyczem ktoś inny dopisał dla 
obrony: Usurpatur a poetis in genere foeminino 
Najczęściej podobne pensa dostawały się Narusze- 
wiczowi, jako najpoufalszemu, a nawet i najbliż- 
szemu osoby królewskiej. Wiadomo jak go Ponia- 
towski zwykle żartobliwie Naruchem nazywał, i że 
mu nawet dał mieszkanie w zamku, aby o każdej 


chwili módz go mieć pod ręką. I w naszej tece \ 


znajdujemy list szambelana Jezierskiego, u którego 
na Polesiu mieszkał przez kilka lat poeta histo- 
ryk, gdy pisał swoją Historyę Narodu Polskiego 
i królewską odpowiedź nań, w której przyobiecane 
jest mieszkanie dla samego Naruszewicza, jego 
sekretarza ks. Sakowicza i „Chambellana* na te 
3 miesiące, przez które corocznie drukować się 
mają w Warszawie prace przygotowane przez 
resztę roku na wsi i wyznaczono historykowi za 
trudy i ekspensa 400 dukatów rocznie, pomocni- 


kowi zaś jego 10 miesięcznie. W nagrodę za za- d 


chody i koszta utrzymania na wsi może się Jc- 
zierski spodziewać protekcyi w dwóch ważnych 
sprawach i otrzymania chorągwi kasztelana Pełbi, 
się generałowi Komarzew- 


Ale nie o tem mam mówić. To było już w r. 
1777; my atoli przenieśmy się w rok 1773 i lata 
najbliżej go poprzedzające. 


(Dokończenia nasiąpi). 


PASEOS AE A A 


literackiego dworu Stanistawa Augusta. Król, który 
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W szybie Franciszka Józefa 
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| — W sobote wieczorem pociąg ciężarowy, który 
zajechał przed dworzec kolejowy w Szczakowy, zgniótł 
na śmierć nieznajomego mężczyznę, prawdopodobnie 
z Królestwa Polskiego tam przybyłego. Ponieważ 
„bBledztwo nie wykryło winy ani ze strony maszyni- 
sty, który kierował pociągiem, wolno wjeżdżającym, 
ani ze strony stróża ekscentrów, który stał na miejscu 
i spełnił swą służbę należycie, zdaje się więc, że nie- 
znajomy w zamiarze samobójczym ukrywszy mię po- 
między wagonami, rzucił się niepostrzeżony na tor 
zbliżającego się pociągu. Nieznajomy oprócz lichego 
ubrania i drewnianych sandałów na nogach, miał przy 


sobie tylko próżny kapciuch i fajkę. 


— Wosoraj nadszedł do Wiednia telegram prywa- 
tny od Dra Kiemanna z Astrachanu, który donosi, 
-žo dnia 8-go udaje się Wołgą do Carycyna, zkąd 
koleją żelazną na Kijów, wraca do Wiednia. Zape- 
wne koledzy jego z wyprawy do Wetlanki także wra- 


‘oaj temi dniami. . 


_ — W piątek otwarły się salony hrabina Andrassy 
dla celów dobroczynnych i artystycznych. Każdy 
z osobną z tych celów wystarczał, aby: apartamenta 
pałacu na Balplatz zapełnić doborem towarzystwa. 
„ Wiadomość że Liszt grać będzie dla swych nieszuzę- 
śliwych ziomków w Szegedynie, była hasłem do jak 
najusilniejszego ubiegania się o wstęp na koncert po- 
mimo wysokich cen. O godz. 8'/, zapełnił się salon 
zamieniony na salę koncertową publicznością prawie 
wyłącznie należącą do najwyższej arystokracyi, w stro- 
„jach balowych. Wkrótce przed rozpoczęciem kon- 
.- pertu ukazał się Cesarz i zajął miejsce w jednej ze 
czterech lóż zaimprowizowanych w śród otwartych 
podwoi, prowadzących do innych apartamentów. Obok 
Cesarza siedział Arcyks'ąże Karol Ludwik i hr. Ka- 
tinka Andrassy. W drugiej loży siedzieli Arcyksiążęta 
-Rainer i Wilhelm i hr. Andrassy; w trzeciej książe 

Nassauski, w czwartej książe Koburski. Liszt powita 
ny gorąco za ukazaniem się odbierał ciągłe oznaki 
hołdów, w których miały udział uczestniczące panie: 
G'omperz - Bettelheim i Kauser - Gerster, Najfrenety- 
ozniejsze atoli odezwały się oklaski, gdy w końcu 
Liszt sagrał z hr. Gerą Zichym na trzy ręce marsza 
Rakoczego. Wywoływano go tyle razy, że raz jesz- 
‘~ozo usiadł przy fortepianie i zagrał fantazyę z te- 
matów Schuberta. Koncert zakończył się przed go- 


dzing 10. 


— Donoszą nam z Wiednia, że aresztowani tam 
w sobotę pod zarzuten. propagandy socyalistycznej, 
zowią się: Lubiczankowski i Brzeziński medycy, Mi- 
kiewicz i Michajłowicz, technicy, tem ostatni narodo- 


wości serbskiej. 


— W Filadelfi umarła pierwsza żona Hieronima 
Bonapartego, niegdys króla Westfalskiego, Elżbieta, 
wórka kupca w Baltimore, Petersona. Jak wiadomo, 
małżeństwo to zostało uznane we Francyi za niewa- 
żne, ażeby nie tamowało bratu Cesarza przyszłej ka- 


tyery. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Salomona Gellera za kradzież dwóch 
łyżeczek srebrnych, łyżki srebrnej i innych przed- 
miotów; Jana Kołodzieja za kradzież pieczywa; za 


pijaństwo jedenaście osób. 


Jan Białacz, stróż nocny, przytrsymał Maryę Au- 
gustynownę za podejrzane posiadanie worka. 
J. Pociel, stróż w klasztorze OO. Jezuitów, złożył 
w policyi trsy kluczyki z przyczepionym do nich 
gwizdkiem metalowym, znalezione wozoraj po polu- 


dniu w rynku. 


— Dnia 8 kwietnia pochmurno; termometr od 
doszedł do 150 O. Barometr opada; o godz. Gej 
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Hongregacyi Kupieckiej. 
Hraków 9 kwietnia. 


Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. . 
Rubel srebrny obrączkowy SOO 
Marki niemieckie za 100 marek . . . 
Dukat ważny 
90 frankówka 
Imperyał ważny . s e « « « eo 
Srebro austryackie za 100 złr. . . » 
Kupony sreb. płatne „ se 
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Listy zastawne i obligi. 


6% pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy " banku hipot. . . 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. 
5!/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 86 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
.— _ za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
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wé Lwowie 


obok dawniejszej pom- 
py umieszczono nową, tak, iż ten wodociąg pompuje 
obecnie 0'7 metrów sześc. wody w minucie. Przyrzą- 
dza się również rurociąg w poziomie austryackim, aby 
maszyna w szybie Józefa mogła ciągnąć wodę bes- 
pośrednio ze żródła. W kopalni nie było w tym csa- 
Ble żadnego wypadku, a wyrób soli nie doznał ża- 
dnej przerwy. (Powyższe cyfry okazują coraz więk- 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 


się każdodn. w miarę terminu płatn. 


Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%) 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 anii] 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II | „ 100 rubli 


5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 | 3 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 
Akcye kolejowe i bankowe. 


-~ Akcye kolei Karola Ludwika 

5 „ . Lwowsko-Czerniowieckiej À 
» banku hipot. we Lwowie » 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. n 


Losy krajowe. 
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200 
200 
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Losy miasta Stanisławowa « . „ 
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dnia 9 kwietnia stan jego był 7283 milim., termom. 
60 0. Wiatr północno-wschodni. 

— We czwartek d, 10 kwietnia: Wieczerza Pä. 
$. Ezechiela. 


Wiadomości bibliografiezne. 


— Wędrowca Nr. 118 zawiera: Tajemnicza część 
świata, podróż Stanleya (e. d. z 3 drzew.); Od zmroku 
do świtu (e. d.); Algierya przez Dra Btellę Sawickiego 
(c. d:); Kąpiele Schwarzenberg, węgierski Grafenberg 
na Spiżu p. H. Miildnera (e. d.); Wyprawy podbie- 
gunowe szwedzkie, przez A. Sulimierskiego (e. _d.); 
Gubernia płocka, przez Fr. Olszewskiego (e. d.); Kro- 
nika geograficzna; Nowości. W osobnym dodatku 
pierwszy arkusz podróży: Wycieczka na Łomnicę, 


Rajchman. 


Jo JAY JAY SEA ANA A EPC SWZ E INSAS 
Sprawy sądowe. 


Losowanie sędziów przysięgłych. 


W tutejszym sądzie karnym, odbyło się w sobotę 
losowanie sędziów przysięgłych głównych i zastęp- 
ców, na trzecią kadencyę r. b., która się rozpoczyna 
w dniu 3 maja. Losowania dokonał prezes sądu 
karnego p. Kawecki, w obecności radców sądu 
kraj. pp. Smolarskiego i Balzara, zastępcy 
prokuratora rządowego p. Lipki, delegata Izby ad- 
wokackiej Dra Wechslera i protokolanta p. Kóh- 
lera. zh 


Wylosowani jako sędziowie przysięgli główni 

następujący pp.: 

1) Lóbel Lóbenheim, przedsiębiorca; 2) Dr 
Stanisław Skobel, lekarz; 3) Jan Mitschein, 
wł. realn.; 4) Roman Drobner, kupiec; 5) Dr Wła- 
dysław Miłkowski, księgarz; 6) Salomon Ritter- 
mann, kupiec; 7) Ludwik Pawik, właśc. realn.; 
8) Izrael Dawid Rosenzweig, wł. realn.; 9) Jó- 
zef Niedźwiecki, wł. realn.; 10) Edward Fuchs, 
kupiec; 11) Lazar Margulies, kupiec; 12) Bernard 
Kritzler, wł. realn.; 13) Izak Schamroth, wł. 
realn.; 14) Józef hr. Husarzewski, właśc. realn.; 
15) Dr Teofil Stępiński, lekarz; 16) Józef To- 
biasz Niedzielski, wł. realn.; 17) Ignacy Dut 
kiewioz, właśc. realn.; 18) Wilhelm Merz, ajent; 
19) Walenty Dembowski, wł. realn.; 20) Fortu- 
nat Gralewski, aptekarz; 21) Czesław Kieszko- 
wski, urzędn. Tow. ogniow.; 22) Dr Julian Chmie- 
lewski, właśc. realn.; 23) Dr Władysław Liso- 
wski, adwokat; 24) Ferdynand Epstein, właśc. 
realności; 25) Aleksander Mecnarowski, kupiec; 
26) Stanisław Badeni, wł. dóbr Branice; 27) Fe- 
liks Armatowicz, właśc. realn.; 28) Antoni Ha- 
wełka, kupiec; 29) bar. Henryk Konopka, wła- 
ściciel dóbr Wrząsowice; 30) Samuel Józef Eag el- 
stein, wł. realn.; 31) Dr Antoni Rettinger, ad- 
wokat; 32) Wincenty Chila, wł. realn.; 33) An- 
toni Kruczkowski, właśc. realn. w Podgórzu; 
34) Adolf Opid, budowniczy; 35) Aleksander Kry- 
wult, właśc. realn.; 36) Dr Jan Jodłowski, le: 
karz. 

Jako zastępcy: 

1) Jan Wątorski, właściciel realności; 2) Józef 
Friedlein, księgarz; 3)fHerman Fritsch, kupiec; 
4) Izak Jozua Rosenthal, handlarz win; 5) Fei- 
wel Pam, kupiec; 6) Jan Thimer, właśc. realn.; 
7) Wolf Schemberg, właśc. realn.; 8) Romuald 
Ludwiński, kupiec; 9) Adam Boznański, wła- 
ciciel realności. = s ; 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
.Deptsst telografiene.. i 


zn 


Paryż 7 kwietnia. Zaany jest już całkowity 
wynik wczorajszych 21 wyborów do Izby deputo- 
wanych. Wybrano 13 republikanów, 1g0 legitymi- 
stę h 7 wyborów ściślejszych musi jeszcze na- 
atąpić. 5 SA : 
. Paryá 7 kwietnia. Wobec ciągle obiegających 
pogłosek o ustąpieniu prezesa gabinetu, zapawnia- 
ją ze strony dobrze Świadomćj rzeczy, iż stano- 
44|wisko Waddingtona jest dziś silniejsze niż kie- 
rano |dykolwiek i nie można go uaważać za zachwiane. 


odbyta pod wodzą Dra T. Chałubińskiego, opisał Br. | q 


Przyjęto ustawy o regulacji rzeki Adygi i o wcie- 


Na wszelkie dawniejsze wezwania hr. St. Vallier, 
aby przyjął tekę spraw zagranicznych, odpowie- 
dział tenża odmownie. ZA 

Paryż 8 kwietnia. Głoszą, żehr. Chambord 
w liście do Cheznelonga oznsjmi swoja zdanie w kwe- 
styi wychowania młodzieży. Bząd polecił prefskiom 
aja przeszkadzać zbieraniu petycji przeciw usta» 
wom edukscyjnym, als nie dopuszczać przekrocze- 
nia przepisów ustaw. 

Rzym 7 kwietnia. Papież w piśmie do Eardy- 
auła-wikarego ubolewa Żywo nad zakładariem 
w Rzymie szkół protestanckich i coroczna powięk- 
sianie sig ich liczby. Papież mówi, Że szkoły te 
są zasilane pieniędzmi zagranicznemi i aby ściągać 
do nich młodzież niczamożną, ofizrają jéj wsparcie 
pierizbne i różne czynią jéj obistnica. Dla słago- 
zenia tego złego mianował Papież komisyg zło- 
żoną z prałatów i szlachty rzymskiej, któraby zwie 
dzała szkoły podległa Watykanowi i wywiadywała 
się o ich potrzebach i o stania nauczania w nich. 
Parież dodaje, że gdy ta walka błędu z prawdą, 
miasowicie: przez obfite datki pienigźne udzielane 
abog éj ludności, jest wspieraną, postanowił dia 
podniesienia szkół watykańskich z uwagi, iż utrzy- 
maria wiary w Rzymie Ściśle zwiąsanem jest z do- 
orem całego Świata katolickiego, przyczynić Big pe- 
wną częścią Świętopietrza, w miarę, jak na to po- 
zwclą - potrzeby Kościcła powszechnego. Papież 
zwraca Gig zarazem de szłachty rzymskićj i do ta- 
mecznego dachowieństwa, aby wspiersły pienieżnie 
sazoły katolickie. 

Rzym 8 kwietnia. Ministar wojny Maze de la 
Roch odwiedzit Garibaldego. w.imieniu króla, In- 
ternationaliści uwięzieni w Naapolu z okazyi za- 
machu Parsanantego, a na ich czele Melillo, zostali 
nypuszczeni na wolność. 

Londyn 7 kwietnia. W Izbie niższćj owisd- 
cza Northcote na sspytanie Holmsa, iż d. 18 
lutego. zrobiono przedstawienia rządowi ftancuskie- 
mu z powodu naruszenia przepisów traktatu han- 
dlowego pod względem tiuszczów mineralnych, od- 
gowiedź jednak jeszcze nie nadeszła.. 

Londyn 7 kwietnia. Wedłag ostatnich wiado- 
mcśń z Afryki poładniowój robią się przygotowa- 
mia do odeisezy Ezowa, lecz 20,000 Zulów ma 
drogę do tego miejsca trzymać w pwo ręku. 
W Transvaall mist wybuchnąć rokosz. 

Tirnowa 7 kwietnia. Za względu na statut 
określający wybór ksiącia Bałgarskiego, Izba uzna- 
ła się dziś niekom pstentną w tój Bprawia i ońwiad: 
czyła Bia za nowami wyborami. Prezes otrzymał 
wezwanie, aby upraszał księcia Dandukowa. Korsa- 
kowa o bszzwłoczne rozpisanie nowych wyborów. 
a misnowitie po trzech deputowanych na każde 10 
tysiący szieszkeńców. Ks. Dandukow mocno jest 
chory. Z Macedonii przybywają cięgls wjchodźcy 
bułearscy. i 

Kair 7 kwietnis. Projekt finansowy wypraco- 
wany przez delegatów z duchowieństwa, wyższych 
urzędników i notablów, został przedłożony konsu 
lom zagrenisznym. Projekt ten zatrzymuje dochód 
69), 0d skonsolidowanego i ujednostajnionego długu 
państwa, z czego 1%/, przypada na umorzenie, tu- 
dzież 5%/, dłagu przywilejowanego i radzi aby dług 
bieżący płacić 550, w gotówce'a 45 w pięciopro- 
centowych tytułach na okaziciela. Oświadczenie 
chediwa mówi, że Egipt nie rozpada się; kontrakty 
muszą być utrzymane w swej mocy, wyroki try- 
bunałów Bzanowane i zachowane zasady dekretów 


lz r. 1876. Chediw domaga się ścisłej kontroli finansów 
zə strony Europy i oświadcza, że chca rządzić przez 


ministrów odpowiedzialnych Izbie. 
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Słowó w Nrze 34 z d. 5 b. m. poświęca mowie 
X. Naumowicza podczas rozpraw budżetowych ar- 
tykuł wstępny, w którym powtarzając znane Żale 
i skargi przeciw Polakom, utrzymuje między inne- 
mi, ża minister spraw wewnętrznych hr. Taaffe 
podczas pobytu swego. w Krakowie, wyraził Się 
wobec jednego z redaktorów Czasu, iż poprzednik 
jego w urzędzie (bar. Lasser) popierał i opieko- 
wał się narodowością ruską (Rusinami), on zaś 
(hr. Taeff:) tego uczynić nie myśli. Zgodnie z pra- 
wdą oświadczyć winniśmy, iż z ust hr. Tasffago 
nie słyszeliśmy nie podobnego, ani bezpośrednio, 
ani pośrednio. Źródło, z jakiego czerpie Słowo, 
musi więc być mętnem. 

Wczoraj Izba wyższa wiedeńskiej Rady państwa 
odbyła posiedzenie, które trwało niespełna godzinę. 


Rudolfa . . . e 
Siedmiogrodzka I. . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Siid-nord. Verb. (Par.) 
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway Wiedeń.. . 
3 „ nowe 
Węg. gal. Łupkowska 
a Nord-Ost , . . 
„  Westb. Stuhlw.. 


Akcye różnych przedsiębiorstw. 


Gasgesell. ogól. austr, 200 złr. 5% 
Gas-Industrie Wied. . 90 »„ » 
Liesing. browaru . . 100 „ > 
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6%, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
50, Boden Kredit allg. złotem płatne 
BU erę Edo) e papier. 33 lat 
6% Bukow. Kasy Oszczędności —. 
69%, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7%, Listy dłużne Włość. „i: 20 lat 
6%, Towarzystwa kredyt. . „ 36 lat 
51,9 z „ Złote . 36 lat 
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. SET 
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. o. . . 
» n „» nowe 37 lat 
Bank. Hipot. lwow. 5 
6% n n Włość. LJ . .. «© 
51%, Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
50% Bank. austr. weg. (National.) mon. k. 
DURA Ą Š » Na W. a. 
50, Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51% Real-Creditbank . . . 36'/, lat 
51/0 Styryjsk. Kasy Oszezęd. . . 


51/49, , ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
UA s % Boden Credit-Institut . . 


Priorytety kolei. 
Albrechta . . . » + 300 zir, 5%, 
200 


AIfóld-Fiume . . « « EC) 
» „ Em. 1874 . 200 „ ,„ 
Donau-Dampfsch... > : 300 »„ » 
3 100 i 200 „ 6%, 
s „ złotem . 200 „ 5%, 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ boz?/% 
Elżbiety . . « o o.” 100 y4 
„ Em 1862. .300 „ „ 
5 Linz-Budweis . 200 „ 5% 
» Em. 1870 2005 
$ EET EE 020004 5 
a Salzb.-Tyr. 1873 200 „ » 


melii, będzie to naruszeniem traktatu berlińskiego. 
Zresztą korespondent nasz wiedeński (Il) trafnie 
dziś ocenia sytuacyg chwilową, a wspomina także © 
i o przypuszczeniach półarzędowych dzienników ta- 
reckich, że okupacya migazans będzie dla Austryi © 
drogą do zejęcia Saloniki. GE 

Ze strony półurzędowej zaczynają nagle przypi- © 
sywać myśl okupacyi mięszanej gabinetowi londyń- 
skiemu, chociaż wiadomo powszechnie, że projekt 
wyszedł po raz pierwszy w formie urzędowej w BO- 
die Giersa. Mysl okupacyi powstała rzeczywiście 
w Anglii, sle u hr. Szuwałowa, a jak ktoś dowci= 
pnie powiedział, margr. Salisbury był tylko jej oj- 
sem chrzestnym. Rs. Gorczakow był przeciwnym 
krajów nadchodzą teź wiadomości o pewnym ru-|okupacyi, hr, Szawałow ją popierał; w miarę więc 
cha wyborczym w obozie wiernokonstytucyjnych, jak się te dwa prądy z Sobą Ścierały, dochodziły 
znać nawet pewną łączność w postępowaniu ich jnas z Potersburga wieści, że Rosya jest więcej lub . 
w różnych Krajach, chosiaż N. fr. Presse ubole- 
waniem właśnie na brak tej łączaości, ma jak się 
zdaja zamiar uśpienia, a przynajmniej odwrócenia 
uwagi innych stronnictw. 

W sprawie reformy taryfy cłowej niemieckiej, | 
rząd pruski porozumiewa się prywatnie z niektó- 
remi rządami niemieckiemi, a Rada związkowa by- | 88: 
łą zaskoczoną wnioskami, które wprost wzięto pod 
obrady, nie odsyłsjąc do specyalnej komisyj, i u- 
chwalono gładko i bez wielkich przeszkód, albo- 
wiem pełaomocnicy nie są Specyalistami. 

Kiedy ze strony centrum sejmu praskiego pod- 
aiesiono walkę przeciw lichwie, żądając na. drodza 
prawodawczej zaradzenia złemu, partya liberalna sta- 
nęła w obronie wolności i w braku oznaczenia pra- 
wnego procentu nie uznawała pojęcia lichwy. oraz; 
upatrywała we wnioskach przeciw lichwie zamach 
na czło nowoczesne prawodawstwo. Oburzyła Gig i 
w Wiedniu ta sama partya z tego samego powodu, 
zwłaszoza też te dzienniki, które mają zawsze na 
astach wyraz wolność, ilekroć idzie o interes ich 
współwyznawców. Ale bardzo niedługiego potrzeba 
było czasu, aby gdy rząd pruski przeciw wolności 
handlowej działać począł w interesie swoich finan- 
sów, organa jego wystąpiły przeciw lichwie. Dziś 
powiada też Nordd. allg. Ztg-z powodu wałosków 
reformy prawodawstwa oflichwie, że „gdy zadatiem 
państwa jest opiezowsć się słabym, żądają ze wzglę) 
da sa lichwę, aby państwo dawało opiekg zdzier- 
stwu lichwiarsów*. Zaszedł teź pierwszy w sądach 
pruskich wypadek ukarania lichwiarza, podciągsiąc 
iichwę pod oszustwo. Zapowiada wigce Nordd allg. 
Ztg potrzebę zmiany sądowaictwa karnego, aby mo- 
żna pociągać lichwiarzy do kary. Dziennik pomie- 
niony powołuje się nawet na ustawy O lichwie wy- 
dane dla Galicyi i Bukowiny a które zapewne i na 
inna prowincye aastryackie rozciągnięte będą. 

Barmistrze dzielnie Paryża i prefekt pelicyi dali 
obiad ministrowi spraw wewnętrznych. Lapóte. 
W odpowiedzi na toast minister pojednawczą miał 
mową, zapowiadał powrót Izb do Paryża, chwalił 
zachowanie sig stolicy i pochiebiał senatowi, od któ- 
rego uchwały powrót Izb zależy. - 

W poniedziełek wiecsór w parlamencie angiel- 
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leniu Spizzy bez dyskusyi, zgodnie z ućhwałami 
Izby deputowanych. Bar. Laser, były minister, pier- 
wszy raz obecnym był na posiedzenia jako nowo 
mianowany członek Izby i złożył przyrzeczenie. 
Wiernokomstytucyjni deputowani do wiedeńskiej 
Rady państwa korzystają z chwili wolnej od pracy 
parlamentarnej i przygotowują już grunt do no-| 
wych wyborów. Dziś w Pradze odbywa sig Partei- 
tag w celu zorganizowania ttionnictwa umyślnie 
dla wyborów. Wkrótce także cdbyć sig ma taki 
sam zjazd na Morawie, gdzie ułożone już są głó- 
w29 zarysy organizacyi wyborczej, chodsi jeszcze 
tylko o porozumienie Big względem postępowania 
¿rzy ustanawiania komitetów wyborczych. Z innych 


> kg. Dundakow uspokajał 
nthymosa, że „Rosya zrobi 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 9 kwietnia. Wiener Ztg ogłaBza re- - 
skrypt ministerstwa , uchylający zakaz przywozu i — 
przewozu różnych towarów i płodów z Rosyi, 0- © 
graniczając zakaz do niektórych tylko przedmiotów. . 
-~ Berlin 8 kwietnia. Komisya obradująca nad 
krokami ochronnemi od dżumy, jeszcze raz dziś sig © 
zbiera dla naradzenia. się nad kwestyg obowigzku 
pasportów i ograniczenia nadzoru lekarskiego nač 
przejezdnęmi przez granicg ogobami. Uchwały ko- 
misyi będą przedłożone Radzie związkowej dla po- 
wzięcia dalszych postanowień. PIERŚ 

WParyśń 9 kwietnia. Larochefoucauld, André, 
Hettioguer i inni urządzają na d. 25 kwietnia ż po- 
wodu obchodu wesela srebrnego cesarstwa Austrya- 
okich wielką uroczystość w „Hôtel Continental“ na 
korzyść poszkodowanych wylewem w Nzegadynie. 
Osoby urządzające ten obchód ponoszą koszta jego 
z wlasnej kieszeni. R 

Londyn 9 kwiatnia. Bióro Reutera donosi. 
z Przylądza Dobrej Nadziei: Oddział wojska z 104 
ludzi złożony, prowadzący żywność, napadniętyra 
został d. 2 marca na drodze z Darby do Luene- 
burga przez 4000 Zulów. Zginęło tam 40 szere- 
gowców wraz z kapitanem, 20ta niedostaja a 40 
ludzi przebiło się do Lueneburga; stracona jedna 
cakietnice zostałą odzyskaną: 20 wozów z Żywno 
ścią i amunicyą stracono. Pigć parowców przewo 
wych z posiłkami przybyło. ! E 

Kair 8 kwietnia. Wilson i Blignióres 
oświadczyli, że ów? się y dymnisyi jedynie 
skim minister kolonii Hfcks-Beach" oświadczył, że |” upowatnienia rządów angielskiego I uranoustiego. 
nie wierzy mniemanej gotowości króla alae do | Urzędowe ogłoszenie dziś wydane mówi, że nowe 
układów. Niemniej niema na teraz widoków, aby | ministeryum odpowiędzialnem będzie radzio dele- 
układy z Jakubem chanem przyszły do skutka. gatów umocowanej do tego na wzór Izb enropej-- 
Izby rozchodzą -sig na Święta pod wpływem nie- skich. każ r i 
pewności wypadków w Azyi i Afryce; a przybywa | 
rządowi nowy kłopot z Egiptem, zaprowadzony bo- 
wiem z Francyą syndykat wierzycieli w osobie dwóch 
europejskich ministrów, został usunięty przez che- 
diwa. Dzienniki londyńskie wołają, aby zwalić z tro- 
nu Izmaiła, skoro ten nie płaci długów. wierzycie- | Akcye kred, 
lom. Kryda wicekróla nie pójdzie jednak łatwo. |Srebro —— — Napoleony 9'33. — Lombardy 

Równocześnie prawie, kiedy telegram petersbur- |68—. — Losy x roka 1864 152—, — Akoya ko: 
ski donosił, że Agence russe przypuszcza możebność | lei Karola Ludwika 232 75. — Akoya kolei Liwo= 
rozbicia się układów o okupacyę mięszaną, i zrhęa | wsko-Ozerniowieckiej 128:25. — Akoyo kolei węg 
z Rosyi odpowiedzialność za zajścia, jakie mcgą | półnosno-wchodn. 120:75— Anglo-Bank 104— — 
zdarzyć się w Rumelii, kiedy nawet Wiener Aóend- | Obligacys indemn. galic, 8825. — Losy prem. 


Kursa, Wiódeś 9 kwietnia, godzina 3 m. 36 
po poł.— Renta papierowa 65'25.— Renta arebraa 
11830. — Akcye Banku Narodowego 810 --. i 


t uskarża sig, że rokowania i li, docho- 97:60. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
pos: a się, że rokowania idą powoli, docho pe R E 12060. 


dzi z Konstantynopola wiadomość, że Porta zgo- 
dsiła się wreszcie na okupacyg mięszaną, ale pod 
warunkiem zaprowadzenia nowej administracyi, naj UD. 
czele której br gubernator w ag pema kredyt. Ziem. 87:50, ©, 
urcgg, 8 komisys: europej ałaby nad nim|  Usposobienie giełdy: bez ruchu. —- ©- 
kontrolę. Pozostaje już więc tylko trzy tygodnie do Popowo e psr» Wał Ę PERM ; 
3 maja, w którym wojska rosyjskie mają stanowczo| < = = re PEIE MT JAA 
opuścić Rumelig i Bułgaryę. Jeśli więc okup REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
mięszana została postanowioną, to-przez czas. ten] > | lni Esi i. Klek z ski i 
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korpus okupacyjny powinien się już znaleść w Ru-| i 
melii; na to jednak bynajmniej sig nie zanosi, a je-| 
gli Rosyanie przedłażą termin swego pobytu w Ru- 
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Tylko co opuściło prasę drugie wydanie zma- KSIĘGARNIA di GARE RE GRO me 
komitego dzieła panny Miemnieś p. n. | WY Łaskawej pamięci | 

paiete MtrgonzAtea, Gebethnera | Spóijź | OBICIA POKOJOWE. | |= W olanf, m, ra m 

nami, kartenowane. — Cena 4 zip. AONTA TOLEDON — lekki, używany, jest do sprzedania | wienia na piękny, nowy i ozdobny kara= 


otrzymała na skład główny: u.lakiernika J. RAUSCHA na wan, jakoteż żałebników, de- 


Kleparzu pod L. 121. (171856 | sl itp. dla dorosłych i małych dzieci, 
Ę š Niaposylam faktorów do ugody, dlatego wy- 
"Słynne brzytwy szwajcarskie najmujg taniej i <punktualniej we własnym 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr Władysł. Milkowskiego w Krakowie | Dra J. Ekostafińskiego, Prof. 
Mi keel mee Gd A unna e| za WŁ Jag. Wykład publiczny o 
) alnego dzie 0 > 
nienek Wogólucś i, a sulkorieydia ats któro prawie Malthusa w przyro- 
mają przystąpić do pierwszej komunii, niema lite dzie, miany w Warszawie w dniu 


Największy skład obić pokojowych 
z fabryk austryackich, angielskich, 
francuskich i niemieckich. — Polecamy ta. 
kowe po: cenach najtańszych. 
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t Przekład wyborny. PEP" Nadsylaj sze c ABE Jaques Lecoultra w Sentier. domu pod L. 50 przy uł. Smoleńsk, idąc 
kwotę 4 adr. do księgarni AADA MY Woet | 27 marca 1879 roku na korzyść , Ka” Obicie na cały pokój ze sufitem, szlakiem L pazia 1 ostrzem 2 zł, z 1 ostrzem ul. Zwierzeniecką na prawo. (522-11-11) 
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Grodziecki 
PORTLAND-CEMENI. 


Otrzymawszy wyłączne w Krako- 
wie zastępstwo Fabryki Portland- 


QOO 
Przy ulicy Sławkowskiej 
pod L. 272, 


na dole od frontu, przyjmuje ; 
krawieczyzn ę dam- 
ską po cenach przystępnych 


zł, 5'50, z 6 ostrż. zł, 6, z 7 ostrz. zł. 650, 
1.pasek wraz z pastą od zł. 1:60 do zł. 2:50 


"Bkład oryginalnych w. Magazynie broni 
F. J. Demmera w Krakowie. (186-15-) 


Tylko za 5 złr. w. a. 


wszystko razem. 


SZTUKATERY 


Kutrzeba i Marczyński 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 15. 


LIGI 


w Krdkowie; ulica Szewska L. 228; 
w domu 'Wgo: Heggenbergera, 


K Dotychczas niezrównany. 43 
R w. AAAGERA w Wiedniu 


c. k. wył. uprzyw. prawdz. Czyszczony 


Cementu w Grodźen, zawiadamiam, 4 14 berlińskich łokci ciemnej materyi na suknie zakłada dzwonki elektryczne, po= 
(896-16) Marya Lipińska. | że w roku bieżącym będę w możno-| / o tran A watr oby miętusów 1 wełniana: chustka dm ka trwala | , kroli CGRbUY, owwęlniaywam Amio 
i i i / k ust, wielka wełniana chustka na głow. CARE" Ą satadi 
DOE t ści zadość uczynić wszelkim zapo: badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego trawienia szczegól- | 3 binato ohustki damskie czyste głótno, zamówienia, rep Sitek dy ję ; 
trzebowaniom , otrzymując zsś dwa niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), najnatural-| 1 para piękn. rękawiczek zimow. podszyt., Tusze, Wanny, iizbady, 


sety i wszelkie aperata' kąpielowe. 


niejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw eferpiemiom piersi i 
płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, .grue 
ezołóm, osłabiemiom itd. Do nabycia flaszka po 1 złe. w moim skła- 
dzie fabrycznym w Wiedniu, Heumarkt 3 **), tudzież w nastęrnych aptekach 
i składach towarów w państwie austryackiem: w KRAKOWIE u J. Traù FASO; 
W. Redyka, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt, u J. Janigi, Bt, Feintucha kupi 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BOCHNI u F. Reiss apt.; w BOLSZOWCACH 


1 biała jedwabna damska chnstka na szyję, 
wszystko to razem za zaliczką pocztową 5 zir. 


Weborei-Niederlaze, Wion, 


Praterstrasse A6.  (395-3-3) 


razy tygodaiowo przesyłki cementu, 
mogę zaręczyć tak za jego niezró- 
‘wnang dobroć, jakoteż i za świeżość, 


Wincenty Wróblewski 


DOM HANDLOWY. 


"pod firmą 007 


FR. LENER 


w Krakowie naprzeciw. Kościołę N. M. AC W : u M. Schenkelbach kup.; w BORYSŁAWIU u Sam. Freund kup; w BORSZCZOWIE cukierki z owocn roz Spooyalny. lekarz 

Panny, obok domu Prałackiego, © f w Hanki falit skim y Krakowie, u Pinkasa Amreich, Wolfa Śmotricz kup.; w BRODACH u Ed. Liszka, K.R.Witosławskiego. T MI M INDIEN walniającego przeciw y ioa 

1 zó ikih boars ýckoloniäl : apt, E.Griinspan apt.; w BRZEŻANACH u W. Kordeckiego apt., J. Margaliesa, B. Faden- ZATWARDZE| HBE, Bries 
poleca Cprocz WRZOLZICO LOWATÓW KOIONIAL- (851-3-) hechta kup.; w BUCZACZU u Kercel & Jeżewski, Fr. Popowicza, Leib Neumanna, NIONE, Hemoroidom, padi ; 


nych, win, wódek, jako szczególnie dobre 
i tanie po następującej cenie za '/, Kilo : 
Cukier kanar z nejlepizej: fabryki, 
w głowie 21 cent., 211, cant. i 22%, cont., 
w regnlirnych drobnych kostkach 24 cnt., 
mączka najlepsza 23 cent. Mawa mie- 
loma Ceylon 78 ot., 84 ct. i 90 ct; 
najgrubsza 95 cent., perłowa gru- 
ba sir. 1, Mekka 90 c., Jawa bia- 
ła 80 c., żółta 90 c. i złr. 1°15, ró nej 


i Pie Dwore Neumannna, cb w BUDZANOWIE u D. Jasińskiego, apt; w CZORTKOWIE 

W Kolom W szkole ardcarskię u L. Noss vem apt, Marcusa Brennholz'kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego, H. Blamen-. 

í J! l Só apt. ; 4 paR DENGH IAS dpeutówiczh, 5 Neuburg apt, 8. NU c i REM 

f; Ą R WIU u J. Rohm apt.; w { u L. Lachowicza apt.; w JAZŁOWCU u H. L. Goldapper 

są w a prócz Ama ple o gli kup.; JEZIORZANACH u Abr. Menasze Weidberg kup.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Lit- 

pianych także mada lony, madonny z POSLU- | mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolchower, J. 8. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Her- 

mentami na cią R konsole różnej wiel- | mann, St. Bereźnickiego kup., Abrah. Dawida Landesberg kup; w KOPYCZYŃCACH u J. Markiewicza 

kości, rury do kominów i w wielkiej ilości K: w KOSSOWIE u Markusa Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU u J. Wład. Łobos apt.; w 

iny d drenia rabatek i Elo TTACH u Alter Sekler, Leib. Kalmann, A, H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE u J. Bei- 
ozdoby z gliny do ogro m | zer, S. Rucker apt., St, Markiewicza, W iewi imowi i 

bów kwiatowych. Bztuka tych ozdobek po , 8. Rucker apt., „ Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłabana, Kaliksta Krzy- 

żanowskiego kup.; w LUTOWISKACH u Moses Majer Schmetler kup.; w MIKULIŃCACH u St, Mie- 

3—5- contów. . (918-2-3) OE apt.; w MOŚCISKACH u S. Eisenberg kup.; w NADWORNY u Taube Grifel kup.;w NO 


i is ;| dla. ohorób włosów i akórnmych, jako- 

GRI | LO A Lon to; Papaiani włosów, wyłysienie, wóżótne osiwienie, 
krodek dla dzieci. | (Upież, wogry, liszaje, Wrzody, odan, PAN a 

W: Paryżu, ul. Grammont 25;: w Krakowie w apte- | my wątrobiane i brzemienno, wypryski, pana 
kach pp.: Tranozyńskiego i Redyka; w Stanisławo- j wyrzuty Świgdząoo i wszelkie inne. (187-6-20) 
wið w aptece p. Biechera. (86-17-) | Franz-Jenofs-Hial Nr.887 Wiednim. 


- Budzińska woda gorzka Victoria, - 


$ M SĄCZU u 8. Lichtmann kup.; w O IMIĘ ; toki K 7, Najstuteczniejsza, najczystsza i najprzyjemniejsza ze wszystkich wód gorzkich krajowych i za- 
an a R: MORSKA owak ; M. olei, Sam. Baran, M, Kuć Ś. NBC Balla oi OPERZE O E granicznych: zawiera wod'e urzędowych rozbiorów 580 gram. stałych części składowych (Huryśdy 
Mierbata tylko w dobrych gatunkach sPOD.FIRMĄ: Baranowskiego apt.; w RADYMNIE u M. Smychowskiego apt; w ROSTOKU u K. Scheinhorn kdp.; | Janos zawiera 410 gram.), liczba, której żaden zdrój gorzki na stałym lądzie nie doszedł. t 


(w osobnym pokoju przechowywane) wye 
siewki zir. 1'40, czarna zir. 1:80, 25013 
air., kwietowa rosyjska zir. 4 Fiigda= 
sty największe świeże 64 © Bieitzynki 
sutt. 30 c., duże 25 c, czaroe drobne 25 


4 


w ROZWADOWIE u Siissel Kartagener, Leizer Storch kup.; w RZESZOWIE u A Karpińskiego apt., U , ; A -H jak 3 ` 
j i : : W x 4 Ą $ z Budzińska woda gorzka Victoria zawiera dwa razy tyte soli gorzkich, jak inne po- 
J. A. L (e) ts ch e r B. ppsa 8 ssj L. Siegel, Naftali Wang kup.; w SAMBORZE u P. Gailhofer apt; Ant, romer dobne zdroje i jast środkiem wysokiej lokarekiej wartości i doskowklsgo Adi ś > 
zl . Zuławskiego kup., 8. Schneid kup.; w SANOKU u M. Gelernter kup.; w ŻYWCU u A, Heczko i Gole- 7 - P.ofesor Dr. H. E; Roscoe w Manchester 
Krakowie: ckiego apt; w SKALE u J. Weidberg, L. E. Weidberg kup; w ŚNIATYNIE u Ed. Böhm kup.; w S0- a "HE r. 
w a wie: co |RALUu W. Semetkowskiego kup; w STANISŁAWOWIE u F. Stecher, A. Beill apt., Kalman Jonas- Używaną została z świetnym wynikiem, Woda przeczyszcza bez doles 


: ; Chaim Halpern, Noschim Halpern, Efr. Wagelstein kup. Wilhelm Waldeck kup.; w SUCZAWIE u J.|gliwości nawet w małych dawkach, szybciej niż inne wody tego rodzaju. 
Wyr ób Cukrów deser owych Zacher apt., Borl Perker kup.; w TARNOPOLU u Pdlstńrówiowicie apt, A. Pachel apt, A. Mora- ) 


o Cykata 80 e. iFeraerańczyki : i Lwów, w marca 1879 r. Dyrektor sapitala Fowarerh nogo 
REE ° ; s wetz spadk., D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy; w TARNOWIE u L. Chodacki t., H. Will- r „Dr. Głowacki. - 
50. c. Siiwki tarecke 150. Fewidła |j Czekolady, oraz wszelkich | zacz. E EAA a Geo. Leszczyńskiego, Chiel Wolf, Chawe Wolf kup; w TREMBOWLI a St. Lipnio- Dr. Oskar Widmann prymaryusz. 
10i 150. if ranseżle 60 c. Girusze tunkó Ci t kiego apt.; w WIELICZCE u F. Bruno Miczyńskiego apt.; w WIŚNICZU u J. Kubickiego wdowy ; i SE PREN ni 
Ki 24 c Miak 22 c. (kwarta). Bor ga UMKÓW UlaS 9 H. Markiewicza apt., Isr. Kanner kup.; w ZALESZCZYKACH u H. Sternlieb, H. Sanockiego kip., BSG" Pominąwszy to, że woda gorzka Victoria wsk-tek największej obfitości magnezyi zaj- 


ementRIski 70 cent, cieszyński muje pierwrzy:rząd między wszystkiemi wodzi gorzkiemi na stałym lądzie, „jest ena szczególnie 
e, ` 3 


wybsrowy 36 c, parmczański 
złr. 1. fErymdza świeża 28 c. Kae 
Wior zir. 180. Qliwa (urfine GAx 
mère goutie) Nr. 1 we flszkach po 15, 25, 
50 c. i złr, 1. — na wagę 75 C, włoska 
ktołowa 50 i 60 c. Ocet etregonowy 
stary but. złr. 1, winny 25, stary 50 c., 
spirytusowy liter 6 i 12 c, Eseneys 
octewa do roztworzenia z jednego | tra 
6 litrów mocnego octu liter 20 c Mam 
but. 55, 75 ©. zir. 1, 125 i 150. Mor- 
miezomy bżryłka około 6 litrów z ba- 
vyłką zir. 1:40. Q©górki ki:z-nə mo- 
rawszie po 2 c. Sztuka, kopa złr. 1. Ble- 
dzie po 6 c., kopa zir. 3:30, marynowa- 

ns po 8 > LE ie 2 

i gruba najdelikatniejsza 
Słonina c; zsgraniczna: najpiękniej- 
Bza 30 c., biorącym 10 kilo na raz, pierw- 
sza 30 druga 28 c., biorącym -po kilka 
cetnarów za rogattę, pierwsza 28, druga 
26 c. Słenira wędzona 36 C; papryk. 36 c. 


wieprzowy świeży 32 ©.-bio- 
ki, bo 30 e. za Mabilo ->i 


w Rynku główmynma obok handlu Wrego | w ZAŁOŚCU u M. D. Moszczysker kup.; w ZBARAŻU u Sindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos. Gold 
Szultża pod trzema gwiazdami, a dotąd chlubiący | kup.; w ŻURAWNIE u L. Postępskiego apt. > i > 

sig łaskawemi względami Szanownej Pabliczności, | — a 

ma zaszczyń zawiadomić, iż przy nadchodzących 
Świętach Wielkavocnych, jak również na, Wesela, 
wieszorki, zabawy, i wszelkie zastawy Stołów, przyj- 
muje zamówienia, tak dostawę Cukrów, w naj- 
lepszych gatunkach, jak również Babek, Placków 
mazarków, Przekładańców, Piramid weselaych, Tor- 
tów z bogatemi ustrojami, atd. itd. Nacto, za0- 
patrzywszy swój handel na też Swięta w Maczki 
różno-kolorowe, w doborowe Baranki, Jajka otwie- 
rane różnej wielkości, Zmartwychwstania, tablicz- 
ki z „Aleluja* kwiatki rozliczne, Widoki lanszafto- 
we krystalizowsne, wszystko. z cukrów czystych, do 
upiększenia stołu, placków, tortów, i wielo innych 
drobnych zabawek po najumiarkowańszych cenach. 


6-2- 


i kanatu kiszkowego, zatkaniu stolca wskutek siedzącego sposobu Życia itp. 


„) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany: w trójgraniaste 
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran: z.wątroby mig- 
tusów.* (elem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko -te fiaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których fiaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną. ka, 


**, Tamże znajduje się także główny skłąd dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verband- f ` | > s : ża j 
stoff-Fabrik in Schaffhausen“, „Sozódón-Fabrik Hall é Biokel Y Nowy Jorku“ i przez Ari wa- P otoczone fabryki krajowych i zagraniczny ch 
1 (10-6-6) 


rzywa Hartenstein & Co. w Chemn'tz. : MA towarów rob oty ręcznej >+) 
Mealność 


; |polecają na zbliżającą porę swój dobrze zaopitrzony skład wiosennych í letnich "mażeryj 
ma sułkmie motr po cnt. 35, 52 i wyżej, następnie najlepsze saskie kkaszmafry f teriao;, czarne 
pod L. 54/5 przy ulicy Kopernika, 
składająca się z dwóch domów mie- || 


i kolorowe, od ©. 52,/85,5złr, 1, 1:20, 1 40, 1 80 do złr. 3. 1 R 
Wielki: wybór: czątnych cehustek kaszimirowych, gładkich i haftowanych, z cięźkiemi 
szkalnych z ogrodem warzywnym i 
owocowym ,.do sprzedania z, woliej 


frendziami jedwabnemi; od: złr. 250.d0 złr. 10. s : 
, Znaczny skład czarnych i kolorowych wstążek faille, modnych f aksamitnych, 
ręki za bardzo .przystępną cenę: lub 
do wydzierżawienia. — Bliższą wia- 


koronek; falbanek it. d. 
RG Skład fabryczny nakryć stołowych i kap: 
_ Ceny powyzszych towarów do 1g0 maja domość w handlu pod firmą Józef 
Aaa ann Riedel w. Krakowie, _ (511-4-6)| 


W Hrakowie w najświcższm napełnieniu do nabycia u pp. J. Wentzla, W. Goldwansera, 
J. Trauczyńskiego apt., J, Janigi, A. Haweżki, A. Siedleckiego apt, K. Wiszniewskiego apt., S. Hoi- 
denfelda i ws wszystkich znanych aptekach i sk.adach na prowincji. i (937-1-12) 


t 


Ie Tae pies zawie erani) | Zimy ya ele rr | wia abolicy taty 
[iaioe Halep e środak EA [7 ooaeiea 0 E LA 
Dalsze uragdowe doniesienia wyleczeń naczelnych- lekarzy cesarskich ~ 
i królewskich lazaretów wojskowych 


wybrane jako pożywny środek leczniczy, jako znak doskonałej siły leczniczej Jana Hoffs piwa 

zdrowia z wycięgu słodowego, zggszczonego wyciągu słodowego, czokolsdy słodowej, pierwiu=' 

„wych onki rków ałodowych w cierpieniach piersiowych, osłabieniu trawienia i t.p. Umieściwszy 

poprzednio urzędowa doniesienia wyleczeń z lązaretów w Wiedniu, Graou, Zagrzebiu itd. ogła- 

szamy dziś najświeższe urzędowe pismo, które! wyrobom słodowym Jana Hcffa największy za- 

i szczyt przynosi. Brzmi ono: i 

Dó o. k. nadwornego fabrykanta wyrobów stodewych; c. k. radcy t nadwornego 

dostawcy prawie: wszystkich panujących w Europie, pana Jana Hofa, wlasci- 

: ciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu znaćznych niemieckich 
orderów i tod. i t. d. w Wiedniu, Stadt, Graben, Braunerstrasse Nr. 8. 

„Jane Hoffa piwo zdrowia z wyciągu słodowego, również Hoffa słodowa czokolada zdro- 

wia, które użyte były w c. k. garniżonowym szpitalu Nr. 2, IV, oddział 297, okazały się jako. 


g ' p J dobre środki wzmacniające dla rekonwalescentów,. mianowicie był wyciag słodowy H: ffa u cho- 
y. 


; ; | ych z ohronicznem cierpieniem piersi ulubionym i pożądanym; także była czokolada słodowa 
JI osa 7 f jj dla rekonwalescentów i przy osłabionej sile trawienia po ciężkich chorobach orzcźwiejącym 
; i bardzo ulcbionym pożywnym środkiem leszniczym. Wiedeń, 13 grudnia 1878. — Wr. Loeff, | 
własnego wyrobu; nadzwyczsj trwała i piękne starszy lekarz sztabowy (przewodniezący 14. oildziału ©. k. państwo- 
go r ołysku, w Boiu nemarach : Nr. I naj- wego ministerynm wojny). Mr. Porias, lekarz sztabowy. 
jaśniejsza, Nr. 5 najciemniejsza. Farba ta ||] Hofa wyroby słodowe: piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokolada sło- 
przewyższa wszelkie farby w masio % powo- ||. dowa, t piersiowe cukierki słodowe były chemicznie zbadane w chemicznej pra- 
du, że w tamtych zzajduje się dużo ziem- ||] cownt pana profesora Kletzinskiego t wykazały się tutaj części składowe, któ- BIE 
nych farb, jak Ugier tub Satynober co się|] re mogą być wprowadzone w użycie z wielktemi i pożądanemi skutkami w osła- BIE 
grzy froterowamu w pył obraca; — zaś w ||] dzeniu organów trawienia, w atonii kanału kiszkówego, w nieregulirności obiegu i 
mojej są kolory z wyciągów roślin, zatem ||. dolnych części ciała, tudzież w dolegliwościach krwi, w schudnieniu i skłon- | 
przy frotorowaniu nie tworzy się pył. Pole- ||| noso do trawiącej febry — a to wskutek swych uspakajających, pożywnych, © 
ca Big tylko, aby na ciepło zapuszozono i| 9 * wzmacniających premis eha E e, 
, „ | fcotęrować kiedy jeszcze całkiem nie -wyschła | i ramichsłeter, c k. fizyk miejski w Wiedniu 
przeszło 300 mer 5 ow: pszennej |; jepo 3—6ciu podzia pcdług pory roku. Od czasu założenia fabryki przed 82 laty dotychczas otrzymał właściciel 51 odznak z Naj- 
ziemi wraz złąkami, jest VÀ Wol: Skoro .całkiem wyschnie, to już lnstru nie wyższej strony, dyplomów jako nadworny dostawca i medalów odznaki. Czyż jest lepszy dowód 
RDA 1 ARE . zeza i-w takim raze trzeba nową Wer- wysokiej wartości Jana Mioffa słodowych środków leszniczych pożywnych ?. Nadzwyczajne maó-' i 
nej ręki do sprzedania. Bliższa ai fatbó prżeci gnąć. Posadzkę lub-s:ozotki atwo łe i ome potwierdza wówych piach, nananis lekarskie progadstyki, które w po-- 
„ Ly qik 8 PARE 1 RCA: dy U BOLOS cuwalaniu tych wyrobów i przepisywań ich bez; wyjątku .prawie się zgadzają, dlatego też owe 
wiadomość u w. E. w Gór- ? nie polecam, b» tworzy||| wyroby zd tfowadzonkdzpataży w Kiket kiada PEARY POOR A g 
ce poczta Szczurowa. - (908:8-4) 


Skład fabryczny pięknych francuskich gorsetów w największym wyborze 
sztuka po o. 70, złr. 1, 1:50, 1:60, 2, 2:50, 3 złr.i wyżej. Š * 
Wiosenne parasolki i en-tout-caa z dobrego jędwabiu, podszyte i niepodszyte, naj- 
nowszego kształtu od złr. 2, 2:50, 3 do 8 zir. wa a KIRNY t 
Wielki skład bielizny damskiej w rozmaitómi wykonaniu, szlafroki, ubrania poranne; kre- 
tonowe i oxf.rdowe po cenach fabrycznych. (6711-6-14) 
Obszerne cenniki i próbki materyj i wstążek darmo i opłatnie. Zamówienia ze zalic'ką. 
Adres skrócony: NAzrel Meina w Wiedniu, L, Schulerstrasse N: 8, 


Ta 
1 garnitur rypsowy, składający się z 2 kap i'1 obrusa, we wszelcich kolorach, po złr. 9'50, 12, 16, 
ii: ! 
Wsżatek zniżonej taryfy posztowaj płaci 


0 zr., z dwukolorowego adamaszku 1 garnitur po złr, 9:50 i 12. ; 
Prócz tego wielki skład doskonałych płócien przędzonych i kreas, pościeli Fóś: 
Big od , do 51u kilo w całem państwie 
austryackiem 33 C., kto zaś sprowadza z za- 


kowej, oxford, krotonów, ma meble, obrusów adamaszkówych, serwet;rę- 
€zników, dymki po nadzwyczej tanich cenach. ; $ 

granicy (wskutek zagranicznych ogłoszeń) 0- 

płacić musi jeszote cłe. (845 -3-) 


Łasrawe zamówienia będą odwrotną po- 


| (iagnienie d 15 | kwietnia. Y 


PROMESY - 


ma całe j 


wegier. premiowe losy 
BE> tylko złr. 3:25 1 stempel. <S 
- ZAW. 100.000: f Główna wygr. 
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